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FR. URBAŃCZYK

IDZIEMY NAPRZÓD!

Zn o w staje Towarzystwo Szkoły Ludowej przy nowym słu­
pie kilometrowym  na drodze służenia Polsce. Oto m inęło 45 lal 
istnienia TSL, a W alny Zjazd Delegatów TSL, klory się odbędzie 
w niedalekim  term inie, będzie zamknięciem obrachunków cało­
rocznej pracy Towarzystwa. Doroczne spraw ozdanie Zarządu 
Głównego TSL, które niedaw no wyszło z druku, przedstaw ia ob­
szernie całość pracy TSL w tym  ostatnim , czterdziestym  piątym  
z kolei roku działalności.

Powiedzm y odrazu, że 1935 r. był d la  działalności TSL rokiem 
pomyślnym. Ze szczegółów spraw ozdania rocznego Zarządu Głów­
nego TSL widać, że Towarzystwo może się poszczycić oczyw i­
stym  sukcesem. N ajdobitniej widać to na odcinku pracy biblio­
tecznej i na  odcinku opieki nad dzieckiem przedszkolnym, t. j. 
pólkolonij letnich.

Nie m a roku w którym  akcja biblioteczna TSL nie m ogłaby 
się pochwalić postępem. Jednakże rok 1935 m a do zanotow ania 
kilka znam iennych faktów. Przede wszystkim  w tym roku zostały 
zorganizowane ostatecznie Biblioteki Powiatowe TSL na terenie 
całej Małopolski. Pra-ca nad stworzeniem  Bibliotek Powiatowych 
TSL została rozpoczętą w r. 1934, jednakże dopiero 1935 r. pozwolił 
te prace posunąć dostatecznie daleko. Dziś Towarzystwo posiada 
Biblioteki Powiatowe we wszystkich m iastach powiatowych Mało­
polski. W edług danych z dn ia  1. 1. 1936 roku Bibliotek Powia - 
towyeh posiadało 85.396 tomów, to jest przeciętnie po 1.400 tomów 
każda. Jest to stan osiągnięty w ciągu m niej więcej półtora roku. 
Sam Zaiząd Główny dostarczył do nich 43.843 tomów. W  ciągu
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1935 roku Biblioteki Powiatowe zdołały obsłużyć 1.332 m iejscowo­
ści, w ysyłając do nich 2.412 biblioteczek ruchom ych, z liczbą 86.061 
tomów.

D rugim  ważnym  faktem  w tej dziedzinie jest uchw alenie 
przez W alny Z jazd Delegatów TSL w Krakowie zasadniczej reor­
ganizacji wszystkich stałych Bibliotek TSL. Reorganizacja ta 
opairta o tymczasową instrukcję wydaną przez Zarząd Główny 
TSL wywrze zasadniczy wpływ' na dalszy rozwój akcji bibliotecz­
nej TSL.

Dalszy fakt to poważne zwiększenie się liczby miejscowości 
obsłużonych przez akcję biblioteczną TSL. W  roku 1935 .liczba ta 
wzrosła z 2.168 do 2.572, to jest o około 20%.

Fakt ten nabiera szczególnej wymowy, jeżeli zestawim y go 
z niektórym i liczbami z przeszłości TSL. Jeżeli poszukamy liczb 
z lat największego rozkwitu działalności TSL przed w ojną, to po­
każe się, że w latach 1912 i 1913 stan posiadania bibliotecznego 
TSL był następujący:

1912 r. 1913 r.
bibliotek wszelkich typów: 2 112 2.380
książek w7 bibliotekach: *367.180 tbmów 409.622 tomów

Po wojnie, po okresie zniszczenia, nastąp ił Okres szybkiej 
odbudowy dorobku TSL. StatysLyki IS L  w ykazują następujące 
liczby:

1929 r. 1930 r. 1932 r. 1934 r. 1935 r.
bibliotek wszelkich

typów: 2.059 2.028 2.030 2.168 2.578
tomów: 408.873 420.506 497.839 545.648 598.157

Jak  widzimy, stosunkowo dawno, bo już w 1929 roku została 
przekroczona najw iększa w1 czasach przedw ojennych licziba tomówT 
w księgozbiorach bibliotecznych TSL. Natom iast liczba bibliotek 
w;ciąż 'pozostawiała nniiejs'zą. Od r. 1929 jak  gdyby liczba tą iusta- 
bilizowała się n a  dobre. Poszczególne biblioteki TSL, zwłaszcza po 
m iastach, rosły i zwdększaly swoje księgozbiory, natom iast sieć 
bibliotek wiej-skich nie była w stanie rozwinąć się poza pew ną 
granicę.

Dopiero w roku 1935 udało się przekroczyć tę granicę i p r  z e- 
w y ż s z y ć  p r z e d w o j e n n e  w y n i k i  TSL. Stało się to 
dzięki slw w zenm  bibliotek powiatowych i ich planowej działal­
ności.
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Równolegle?ze. wzrostem ilości bibliotek i książek w nich za­
w artych zwiększa siei liczba czytelników i wypożyczeń. Liczba czy­
telników objętych statystykam i TSL wyniosła w 1935 roku 47.951J 
a liczba v*ypoży»c.zeń 1,143.030,'

Działalność TSL nie ogranicza się jednak  do sam ej rozbu­
dowy sieci bibliotecznej. Powoli i system atycznie TSL, zwłaszcza 
na zachodzie Małopolski, zmie.rza ku należylem u postawieniu czy­
telnictwa i samokształcenia, w tedy bowiem dopiero biblioteki TSL 
spełnią w pełni swoje zadania.

W  związku z tym  rosrasta się także sied organizacyjna TSL, 
zwdaszcza n a  wsi, gdzie Towarzystwo odgrywa coraz więlcszą rolę 
wr pracy ośw ialowej. Liczba Kól wzrosła w dalszym ciągu z 446 do 

$57, liczba Czytelń z 1.128 do lf401. M iarą pracy w Kolach i Czy­
telniach TSL są liczby odczytów i pogadanek (11 876), obchodów 
narodowych (3i376), przedstaw ień (2.331), zabaw7 i festynów7 (2.116), 
wy-cieczek (123), w7ieców oświatowych (95), kursów (205).

Tu należy też wspomnieć o bardzo użyLęcznej formie pracy, 
j j f s i  się okazały Niedzielne Uniwersytety W iejskie TSL. W  1935 
roku byk) ich 48. Skupiło się w nich 2.350 ośhh, szukających szer­
szej wiedzy i stanowiących ostoję postępu wsi.

Naprawłdę im ponujące rezultaty osiągnęło Towarzystwa 
w działalności opieki nad polskim dzieckiem w Małopołsee W scho­
dniej. Półkolonie letnie dla dzieci w iejskich odpowiedziały b a r­
dzo i s t o t n e j  piotrzabie chw ili)gdyż rozwój akcji TSL okazał się re­
kordowym.

Gdy w7 1933 r. organizowało TSL pierw sze półkolonie, utw o­
rzyło ich zaledwie 10 d la  498 dzieci. Była lo wdedy sam otna in i­
cjatyw a Kola P ań  TSL we- Lwowie. Dzięki dodatnim  wynikom 
tej inicjatyw y już w7 1934 r. liczba półkolonii wzrosła do 97, 
a liczba dzieci na nich do 3.514. Wńaoku sprawozdawczym  jesteśmy 
św iadkam i dalszego postępu. Liczba półkolonii closzla do 305, 
a liczba dzieci do 12 668. Możemy już dziś stwierdzić, że w 1936 r. 
liczby te wzrosły w7 dalszym  ciągu, podwajając*sio.-

Koszt półkolonii letnich TSL wyniósł w  1935 r. 56.433 zł.
Jeżeli uświadom im y sobie, żę; den wielki sukces TSL (czy to 

w7 dziedzinie bibliotecznej,- czy półkolonii letnich) został osiąs^-7 
nięty w7 bardzo trudnych czasach, w czasach gdy dochody TSL 
spadły bardzo silnie, lo m usim y stwierdzić, że osiągnięte rezu l­
tat}7 bardzo dobrze świadczą i o żywotności Towarzystw a i o jego 
przyszłości.
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Trzeba by tu jeszcze wspomnieć o 48 przedszkolach TSL dla 
2.098 dzieci, o 11 szkołach powszechnych i 14 szkołach średnich 
ogólnokształcących i zawodowych, oraz o 11 bursach, klóre Tow a­
rzystwo prowadzi od szeregu lat.

Sprawozdanie Z arządu Głównego TSL obrazuje po raz p ier­
wszy wielkość m ają tku  Towarzystwa. Szczegółowe wykazy d o g o ­
dzą, że m ajątek  Tow arzystw a jest w ielomilionowym m ajątkiem . 
M ajątek ten obejm uje 907 nieruchom ości, w tym  636 budynków, 
służących częściowo jako domy ludowe (351), częściowo jako b u ­
dynki szkolne (158), częściowo i jaiko domy ludowe i jako budynki 
szkolne (76), częściowo jako bursy i dom y o różnym przeznacze­
niu  (51).

M ajątek dzięki ofiarności społecznej n ieustannie wzrasta.
Zbliżający się W alny Zjazd Delegatów TSL będzie m iał spo­

sobność zastanowić się poważnie nie tylko nad tym i osiągniętymi 
rezultatam i, ale i nad-tym , czym Towarzystwo pow inno się zająć 
w najbliższej przyszłości. Nie ulega wątpliwości, że dalsza praca 
TSL pow inna pójść w kierunku pogłębienia pracy bibliotecznej, 
rozszerzenia akcji półkolonii i pogłębienia pracy oświatowej 
w Czytelniach. Jednakże obecna sytuacja gospodarcza Polski d y k ­
tuje nam  nowe zagadnienia, zagadnienia gospodarcze, które po­
w inny się stać treścią naszej pracy oświatowej. Zarząd Główny 
Towarzystwa, rozum iejąc wielką aktualność sprawy, przewidział 
w program ie W alnego Zjazdu osobną kom isję dla tych zagadnień.

Spodziew ać się należy, że obrady w tej Kom isji przyniosą 
wielo - cennych wskazań każdem u pracownikowi oświatowemu 
TSL i że staną się jeszcze jedną k lam rą sp inającą mocno pracę 
TSL z potrzebam i życia.

HELENA LIPSKA

BIBLIOTEKARSTWO OŚWIATOWE ZA GRANICĄ.

Bibliotekarstwo oświatowe poczyna występować jako specjal­
ny problem sporadycznie już w wieku XVIII, jednak dopiero w ła­
ściwie od połowy w. XIX poczyna budzić zainteresow anie po­
wszechne. W ystępuje ono jako zagadnienie społeczne wraz z roz­
wojem  dem okratyzacji społeczeństw i w m iarę uzyskiw ania zdo­
byczy socjalnych przez św iat pracujący. W ojna ostatn ia i przeo­
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brażenia państw ow e i narodowe oraz zadania jakie le zm iany za 
sobą pociągnęły, postawiły sprawę kształcenia szerokich m as na 
pierw szym  planie. Na ogół, zwłaszcza w państw ach stojących na 
wysokim szczeblu kul tury, ustała się przekonanie, że biblioteka 
publiczna jest odm ienną form ą uniw ersytetu ludowego i jego ko­
niecznym uzupełnieniem, zwłaszcza wobec niewyslarczalmości 
szkoły powszechnej (t. zw. zjaw iska powrotnego analfabetyzm u).

Zasadniczo wychodzi się wszędzie z założenia, że oświata, 
a wdęc i bibliotekarstwu oświatowe, m usi być oparte na szeroko 
pojętych zasadach d emokr aty c z o yc h — a więc. m usi być dostępne 
każdem u z obywaLeli. Różnice struk tury  połiLycznej oraz psychicz­
nej poszczególnych narodów w ytw arzają w praktyce odpowiednie 
ustosunkow anie się do zagadnienia tych instytucji i organizacji 
czy wTładz oficjalnych, które prace oświatową prowadzą. Sląd w y­
nika, że podczas gdy jedne społeczeństwa uw ażają za punki w y j­
ścia i cel ostateczny damie -dśwdaly jak  najszerszym  masom, bez 
żadnych ubocznych politycznych czy party jnych celów (A m ery­
ka) — inne zw ężają Len zakres do kształcenia głównie warstw y 
nńejsk iej i robotniczej, pom ijając wieś (Anglia, A ustria) — dla 
innych w spólną podstawę ideową stanowi praca dla dobra całego 
narodu (W łochy) — wrresz-eie gdzieindziej u państw ow ionie biblio­
tek publicznych jest częścią całości polityki państw ow ej (Czecho- 
sloy*. acja, Sowiety).

W  historii b ibliotekarstw a oświatowego należy na pierwszym 
rm ejscu postawić S t a n y  Z j e d n o c z o n e  Ameryki Północnej. 
Dzięki sprzyjającem u zespołowi warunków, zwłaszcza ofiarności 
osób pryw atnych i wrysiłkom m iast, biblioteki są doskonałe zor­
ganizowane, w spaniale uposażone, a iako takie spełn iają znako­
micie swe zadania i stanowdą na polu oświaty czynnik pierwszo­
rzędny. W  dążeniu do u łatw ienia książce dostępu do szerokich 
sfer ludności — w myśl zasad dem okratycznych — pom yślano 
o zabezpieczeniu podstaw finansow ych bibliotekom m iejskim . 
W ybrano formę podatku bibliotecznego, zorganizowanego w po­
szczególnych S tanach i m iastach na różnych podstawach. Koniec 
w . XIX prz\ nosi zasadniczą reformę w dziejach polityki biblio­
tecznej, pociągając rządy Stanów do slalej i czynnej współpracy 
przez tworzenie kom isyj bibliotecznych. Miały one n a  celu pomoc 
przy organizowaniu i budowde bibliotek oraz stałą dalszą opiekę 
nad  nim i — rozdzielał}7 subwencje, organizowały współpracę m ię­
dzybiblioteczną, wydawały świadectwa kw7alifikacyjne dla w y­



134

szkolonych bikliolekarzy, inicjowały praee ustawodawcze. Ich za­
sługą było rozszerzenie- sieci bibliotecznej aż do najdalszych k rań ­
ców Stanów, przez tworzenie bibliotek okręgowych oraz wędrow­
nych. Te ostatnie docierały do szkół, fabryk, więzień, szpilali, do­
m ów pracy i t. d. W  r. 1919 C entralna biblioteka publiczna w No­
wym Yorku obsługiwała przeszło 700 siacyj. Także książnice u n i­
wersyteckie w poszczególnych Stanach prow adzą biblioteki w ę­
drowne. W staran iach  o rozwój bibliotek nie uchyla ją się inslytu 
cje i stowarzyszenia od reklam y pociągając między inńym i nowo­
czesnym budynkiem , w którym  znajduje się sala odczytowa, tea­
tralna, łonowa, koncertowa i świetlica, urządzając specjalne w y­
stawy, w ydając biuletyny i t. d.

Z najnow szych prób należy zanotować wypożyczanie ksią­
żek w teatrach, dla osób o słabym  wzroku lub niew idom ych w ypo­
życza się powieści nagrane na płytach gramofonowych. Ostatnio 
czyni się sta ran ia  o naw iązanie bliższego kontaktu  z bezrobotnymi, 
zwłaszcza m łodzieżą i wciąga się do współpracy biblioteki szkolne 
oraz tworzy specjalne działy bibliotek publicznych.

Dotychczasowy stosunek bibliotekarza do czytelnika był in ­
dyw idualny w każdym  w ypadku. Obecnie przy rew izji dotych­
czasowych m etod pracy, dąży się do traktow ania czytelników 
jako pewnego zespołu.

Bibliotekarze am erykańscy zrzeszeni są w potężną organiza­
cję zaw od ową, k tóra w ydaje swój w łasny organ. Ma ona poważne 
znaczenie i zabiera glos we wszystkich spraw ach tyczących się b i­
bliotekarstwa. Ostatnio na dorocznym kongresie w 1935 r. dysku­
towano gorąco nad projektem  reorganizacji bibliotek oświatowych 
przez wciągnięcie władz centralnych do współpracy. Proponowano 
utw orzenie specjalnego ref era tu do spraw  bibliotecznych przy 
W ydziale Oświaty M inisterstwa Spraw  W ewnętrznych. Na razie 
spotkał się ten projekt z dużą opozycją w łonie związku.

W  r. 1923 było czynnych 18 tysięcy bibliotek. W  następnych 
latach rozwój postępował sizybko, lecz m im o to okazało się w r. 
1935, iż około 45 m ilionów obywateli, zwłaszcza w osiedlach w iej­
skich, nie m a kontaktu z książką. Ponieważ poziom ogólnego w y­
kształcenia jest niew ystarczający, dąży się obecnie do jak  najszer­
szego rozbudow ania sieci bibliotecznej. O grom ną wagę przyw ią­
zuje się też do czy telnictw a dzieci i młodzieży.

W  A n g l i i  wydano ustawę postanaw iającą tworzenie no ­
wych bibliotek idąc za  wzorem niektórych Stanów A m eryki Pol-
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nocnej (1819 r.). Nie dala ona jednak spodziew anych rezultatów 
z powodu konserwatyzm u społecznego i nierozum ienia celu bi - 
błiotek oświatowych. Dopiero fundacja A. Carnegiego (2 miliomy 
f. szt.) w,zbudziła żywszy ruch na tym polu. Do r. 1917 zaledwie 
54% ludności m iało dostęp do książki i to przede wszystkim  ośrodki 
m iejskie. W ieś praw ie nie b ra ła  w tym udziału. Zorganizowanie 
sieci bibliotek ruchomych, m ających oparcie o centrale okręgowe 
i pomoc finansową, jest punktem  zw rotnym  w rozwoju b ib lio te­
karstw a angielskiego. W  r. 1925 już co 9 - ty mieszkaniec m iast, 
a co 14-ty wsi korzystał z lej insty tucji oświatowej. Przyczyniła 
się do tego w głównej m ierze zmod) fikowana ustaw a biblioteczna.

Pod wpływem organizacyjnym  Anglii i Stanów Zjednoczo- 
nych <pioizoisitaje bibliotekarstw o na terenie U n i i  P o ł u d n i o w o -  
A f r y k a ń s k i e j .  Ogółem jest tam  229 bibliotek oświatowych, 
jednak brak jednolitej ustaw y stw arza stan niepewności. Dąży się 
do zorganizow ania wzorowych bibliotek dziecięcych i dla m ło­
dzieży.

Kraje Skandynaw skie stoją na wysokim stopniu kultury. Ro­
zum ieją też doskonale rolę bibliotek powszechnych, o czym św iad­
czy specjalny referat przy M inisterstwie Oświaty we wszystkich 
państw ach Skandynaw ii, poświęcony spraw ie udostępnienia ksią­
żki szerokim m asom  ludności.

N o r w e g i a  zorganizowała bibliotekarstw o oświatowe na 
wzór am erykańskich Free Li.braries — czyli że każda gm ina m iej­
ska i większość w iejskich m a książnicę publiczną, założoną z fu n ­
duszów' gminy. Prócz tego biblioteki pryw atne czy stowarzyszeń 
otrzym ują subwencje państwowe. Głównie szerzy się oświatę 
wT ośrodkach robotniczych; biblioteki ruchom e pełnią sw oją funk­
cję na  dalekich fiordach u rybaków, latarników , wr dokach okręto­
wych, na  dw orcach i wśród m arynarzy na statkach. W  r. 1923 
liczyła Norwegia blisko 3.000 bibliotek publicznych.

W  D a n i i  są liczne biblioteki, które um iały  zdmteresowrać 
sobą różne instytucje linansow e i gminy, a wTreszcie pans'w o. Są 
one częste zwłaszcza po wsiach. Uchwalona w r. 1920 ustaw a o hi - 
bliotekach powszechnych jest podobnie jak  i wt F i n l a n d i i  
(1927) tylko uzupełnieniem  i ugruntowaniem  istniejących już prze­
pisów' dla bibliotek gminnych. Stwarza ona jednak o wiele lepsze 
w arunki pracy dzięki stałym  subw encjom  oraz dzięki Państw owej 
Radzie Bibliotecznej, wykonywującej nadzór nad  bibliotekami. 
W  F in land ii działa państw ow a kom isja biblioteczna. Zapomogę
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państw ow ą otrzym ują te biblioteki, które obow iązują się do sze­
rzenia ośw iaty bezpłatnie.

S z w e d z k i e  biblioteki publiczne koncentru ją się głównie 
w ośrodkach robotniczych. W  r. 1922 było 650 bibliotek robotni­
czych zakładanych przez organizacje zawodowe oraz fabrykantów . 
Osobno istn ieją liczne książnice m iejskie.

Ł o t w a  posiada gęstą sieć bibliotek powszechnych należą­
cych do różnych stowarzyszeń. W r. 1936 było 941 bibliotek, głów­
nie po wwiach. Sam orządy w spierają finansowo skąpo. Głównie 
działa Fundusz Kultury przy M inisterstwie Oświecenia, który m a 
n,a celu rozbudowę kultury  narodow ej n r  każdym  polu. W  ciągu 
10 la t stworzył on i zasilił 2.980 bibliotek.

W  A u s t r i i  i B e l g i i  rozwija się głównie oświata p a r­
tyjna, socjalistyczna. W  W iedniu zapotrzebowanie na książkę 
wzrosło ogromnie. Główna biblioteka (Verein Zentralbibliothek) 
liczyła wT 1920 rl 9 m ilionów tomów — konsum entam i byli głównie 
robotnicy, ale przy tym studenci, kupcy i urzędnicy. Statystyka 
wykazała, że W iedeńczyk czytywał więcej niż mieszkaniec iakie- 
gofcolwiek innego m iasta na świccie. Do pomocy w dziedzinie pracy 
oświatowej stworzono kooperację międzybiblioteczną, czyli m o­
żność korzystania przez czytelników jednej insty tucji także z in ­
nych bibliotek.

B e l g i a  rozpoczęła sw oją działalność oświatową od bibliotek 
w iejskich. Przed w ojną posiadała już 1.800 bezpłatnych bibliotek 
ludowych, zakładanych głównie przez gm iny lub przez organizacje 
kultuiiailnio-oświatiowe. U stawa z r. 1921 przyznaje woli wyborców 
praw o zakładania bibliotek w gm inie na jej koszl. Chodziło tu taj 
nie tyle o rozbudowę sieci bibliotecznej, jak  o podniesienie poziomu 
jakościowego, ponieważ tylko te biblioteki mogą korzystać z sub­
wencji państwowei. które wykażą się odpowiednim i kw alifika­
cjam i. (Liotkfit specjalny, określone m inim um  książek i wypożyczeń, 
dostępne i bezpłatne korzystanie, prow adzenie przez wyszkolonych 
kierowników Belgów). Ustawa w płynęła bardzo dodatnio na  roz­
wój bibliotekarstw a oświatowego. W  ciągu lat 6 założono 786 no­
wych bibliotek, a przeszło 2 tysiącom przyznano subwencie p ań ­
stwowe. Liczba przeszkolonych rocznie bibliotekarzy wynosi 
około 300.

Kraje o kulturze rom ańskiej nie w yb ija ją  się specjalnie 
w dziedzinie nas obchodzącej. We F r a n c j i  są trzy rodzaje b i­
bliotek ludowych: gminne, pryw atne i robotnicze. Pier\Vsze z nich
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rozw jają się głównie we wschodniej części kraju , robotnicze istn ieją 
przeważnie przy uniw ersytetach ludowych i związkach. Sieć b i­
blioteczna jest szeroko rozbudowana ilościowo, lecz jakościowo 
nie zawsze'-odpowiada nowoczesnym poglądom o zadaniach b i­
bliotek powszechnych.

H i s z p a n i a  należy cło krajów', które najpóźniej w E uro­
pie wzięły się do budow ania ku ltury  ludowej. Dopiero w 1931 r 
utworzono instytucję m ającą za zadanie w yrów nanie choć czę­
ściowe lej rozbieżności, jaka do dzisiaj m iędzy w sią a m iastem  
istnieje. Do r. 1934 założono 5.000 bibliotek. Istniał zam iar u rzą­
dzenia bibliotek w ogrodach i parkach m iejskich oraz bibliotek 
dziecięcych. Dotychczas jednak na 23 miliomy mieszkańców tydko 
4 miliomy m iały  kontakt z książką. Czyż i to n ie  stało się jedną 
z przyczyn obecnej krw aw ej m asakry w Hiszpanii?

Na j wybitni ej z krajów' połudnowych dzia ła ją  na  polu oświaty 
W ł o c h y .  Zbiega się tu in icjatyw a pryw atna z bojnościę m ece­
nasów' i ofiarnością publiczną, oraz p racą ludzi oddanych całą du ­
szą służbie, oświaty ludowej. Rząd przychodzi z niewielką pomocą. 
Tow arzystw a ośwdatowe s ta ra ją  się o uzyskanie ustaw y b i­
bliotecznej,, na  razie bez wyników'. Wobec tego u rządzają biblioteki 
wędrowne, wysydają bezpłatnie książki do szkół w iejskich, w ydają 
przew odniki biblioteczne i katalogi. Fundusze czerpią ze składek, 
z w ydaw nictw  — wreszcie z daru  przyjacół i opiekunów. Insty tu t 
Narodowy, który ma za zadanie rozpowszechniaćjtkulLurę, organi­
zuje i pom aga w zakładaniu bibliotek d la  szkól, dla młodzieży po ­
zaszkolnej, żołnierzy, m arynarzy, b. uczestników' wrojny i inw ali­
dów, dla szpitali i więźniów', dla różnych organizacji — a w m iarę 
zapotrzebow ania tworzy' i wędrowne. -

Pozostają nam  jeszcze nasi najbliżsi sąsiedzi ze Zachodu 
i W schodu. W  N i e m c z e c h  praca oświatowa stanów jedino 
z głównych zagadnień przy przebudowie życia politycznego i spo­
łecznego. W  bibliotekach publicznych głoszono zasadę indyw idua­
lizacji jednostki; tworzono więc osobne m ałe biblioteki dla po­
szczególnych środowisk (roboLnicy, młodzież, inteligencja, kobiety 
i t. d.). Osiągano doskonale rezultaty. W  r. 1927 było w 370 m ia­
stach i m iasteczkach 668 bibliotek z 41/2 m ilionam i książek. Bi­
bliotek dziecięcych jesit około 40. Podstaw y finansowe dają  sam o­
rządy'. Przew rót hitlerow ski w prow adził pewnie zamieszanie 
w kom pletowanie zbiorów, gdyż usuw ano cały szereg autorów, 
nie mogących się wykazać czystą rasą hnyjską.
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Doskonalą organizacją na polu bibliotekarstw a oświatowego 
może się poszczycić C z e c h o s ł o w a c j a ,  zajm ująca od czasu 
w prow adzenia ustaw y bibliotecznej w 1919 roku przodujące m iej­
sce pod tym  względem w Europie. Przepisy ustaw y dom agają się 
bezpłatnej biblioteki d la  wszystkich m iast i wsi i nak łada ją  na 
gm iny obowiązek bezapelacyjny założenia tychże. Koszty są po­
kryw ane z budżetów gminnych. W  ciągu 10 lat sieć biblioteczna 
w całej Czechosłowacji m usiała być ukończona. S tatystyka w yka­
zała, że poszczególne drobne» ogniwa biblioteczne naw et w m ałych 
gm inach są żywotne, obieg książki jest bardzo żywy, a świadcze­
nia gmin gdzieniegdzie przew yższają naw et staw ki ustalone. P o ­
raź pierwszy przeprowadzono tu zasadę przym usu w stosunku do 
sam orządu. Ustawę propagow ał i opracował Związek Oświatowy, 
potężna organizacja, k tóra już przed w ojną wykazyw'ała dużą 
działalność na polu krzewienia oświaty ludowej. Prow adził on 
szereg bibliotek, które po w ydaniu ustaw y przekazał gminom, nie 
wyrzekając się jednak dalszej współpracy z nim i.

S o w i e t y  w ydały w r. 1920 dekret o centralizacji prac b i­
bliotecznych. Utworzono obwodowe i centralne biblioteki oraz 
wiejskie. W szystkie one służą ideologii kom unistycznej. Dla sko­
m asow ana wszystkich poprzednio istniejących bibliotek oraz n a ­
dania im jednolitego typu utworzono C entralną Komisję Biblio- 
Leczną podlegającą Indowemu koinisarjatow i oświaty (M inister­
stwo Oświaty). W  praktyce biblioteki publiczne są przeładowane 
literaturą p arty jn ą  — brak popularno-naukow ej i beletrystycznej. 
Poziom kulturalny  czytelników niski, niechętnie odnoszą się oni 
do książek poddaw anych przymusowo. Dużo i szczegółowo prze­
prow adza się badań w zakresie czytelnictwa i propagandy ksią­
żki. Na ogól jednak biblioteki nie odpow iadają potrzebom życia, 
służą partii, a nie obywatelom. •— W  teorii staw ia się w ielkie w y­
m agania bibliotekarzom, w rzeczywistości jednak są oni bardzo 
licho i nieregularnie opłacani, wobec ozego z w ym agań m usi się 
rezygnować.

W  r. 1934 zarejestrow ano w t. zw. w łaściw ej Rosji 23 tysiące 
bibliotek oświatowych, 5.200 w autonom icznych republikach.

Praw ie wszystkie k ra je  o których tu  w spom niałam  m ają  
swoje związki zawodowe bibliotekarz}' — niektóre i swój organ 
wtasny. Zazębianie się interesów kulturalnych i zawodowych po 
w ojnie sprawiło, iż bibliotekarze lak naukowi jak i oświatowi spo­
tykali się już kilkakrotnie na  terenie m iędzynarodowym , na  kon-
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gresach w Paryżu, Pradze, Rzymie i Madrycie. Rezultatem  było 
utworzenie Międzynarodowego Komitetu Bibliotecznego, który 
w swych pracach coraz więcej m iejsca poświęca zagadnieniom  b i­
bliotekarstw a oświatowego.

Z PRAC I DOŚWIADCZEŃ TSL.

ST. MARCINEK

ZESPOŁY BADANIA ŻYCIA WSI.

W  roku oświatowym 1935/36 przeprowadzono w 10 Czytel­
n iach TSL na terenie nowosądeckiego Związku Okręgowego TSL 
konkurs opisu wsi. Konkurs przeprowadzono według instrukcji, 
zamieszczonej w Nrze 1 Przew odnika Oświatowego z roku 1936.

Myśl skierow ania Czytelń do badania środowisk, w których 
pracują, pow stała w Zarządzie Okręgowym TSL w roku 1934. Ro­
zesłano wówczas do Czytelń okólnik, zachęcający do tw orzenia ze­
społów badan ia życia wsi w celu uzyskania rzeczowej podstawy 
do projektoiwaniia p rac  oświatowych-,- społecznych i gospodarczych 
w Czyteil-ni i we wsi; Okólnik wzbudził w Czytelniach zaintereso­
wanie, wiele nad  n im  dyskutowano, a tu i ówdzie zaczęło pracować 
nad niektórym i działam i życia wsi. ostateczny jednak wynik był 
m inim alny. Czytelnie nie były jeszcze przygotow ane ani m oralnie 
ani rzeczow o' do podjęcia tego rodzaju pracy. Trzeba wdęc było 
przeprowadzić akcję przygotow aw cza i obniyśleć sposób kontroli 
pracy zespołów. Akcję przygotowawczą przeprowadził Zarząd 
Okręgowy na konferencjach rejonow ych kierowmików pracy 
w Czytelniach i n a  kursach iirstruk<;yjn\ eh d la kierowników 
pracy w Gzylelniaioh, a kontrolę pracy zespołów badania życia wsi 
postanow ił Zarząd Okręgowy zapewnić sobie przez ogłoszenie kon­
kursu.

W spom niana n a  wstępie instrukcja zakreśliła ziespolom kon­
kursow ym  następujące cele: a) poznanie i zrozum ienie przez ucze­
stników konkursu dzisie jsze j rzeczywistości wsi pod względem go­
spodarczym, społecznym, m oralnym  i oiświatowym; b) określenie, 
co w w ym ienionych dziedzinach życia wysi jest dobre a co złe, tu ­
dzież określenie przyczyn dodatnich i ujem nych stron życi i wsi; 
c) zaprojektow anie planu pracy na najbliższą i na dalszą przy­
szłość, zmierzającego do  usunięcia wdaisnym przede wrszystkim w y­
siłkiem  ujem nych, a do utrw alenia, spotęgowania, i pomnożenia 
dodatnich stron życia wsi.

Do konkursu zgłosiło się 10 Czytelń, m ianowicie 8 z pow iatu 
nowosądeckiego a 2 z pow iatu gorlickiego, i wiszystkie w ytrw ały  do 
końca, co świadczy o dużym  zainteresow aniu podjętą pracą. Ró- •
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w nitż w składzie osobowym poszczególnych zespołów zaszły 
w ciągu trw ania pracy tylko m inim alne zm iany. Ogółem praco­
wało w zespołach od początku do końca 58 osób, zarówno m ło­
dzież obojga płci jak  i starsi gospodarze. W  pracy zespołów ucze­
stniczył poniekąd także ogół członków Czytelń, gdyż opracowania 
były om awiane na  zebraniach członków Czytelń. Miało Ło na celu 
zainteresow anie spraw ą szerszego ogółu i przygotowanie gruntu do 
dalszych prac Czytelń, kiom  w ynikną z .opisu dzisiejszego stanu 
wsi pod względem gospodarczym, społecznym, m oralnym  i ośw ia­
towym.

W szystkie zespoły wykonały swoje zadanie bardzo su ­
m iennie i bardzo rzeczowo. Jedne prace są zwięzłe i nie w ykraczają 
poza <ohręł) w ysuniętych w instrukcji zagadnień, inne zaś trak tu ją  
zebrany m ateria ł sw obodnie na kilku i klkunasLu naw et arkuszach. 
S\vob<>rlą. i rozmachem tudzież dużą wnikliwością w traktow aniu  
przedm iotu w yróżniają się te Czytelnie, w któiych pracow ano rze­
telnie w poprzednich latach nad konkursam i dobrego czytania 
książki.

W e wszystkich pracach najlepiej w ypadła część opisowa, sła­
biej krytyka faktycznego stanu rzeczy a najsłab iej wnioski do 
planu  pracy Cz' lelni. K rytyka jest przeważnie powierzchowna 
a wnioski przewoźnie ogólnikowe. Przyczyną lego jest niedosta­
teczne jeszcze wykształcenie gospodarcze i niedosdatieczne jeszcze 
przysposobienie społeczne i oświatowe członków' zespołów7. Z tymi 
b rakam i Zarząd Okręgowy liczył się z góry i dążył do przekształ­
cenia zespołów konkursowych w stałe zesipoiy dla badania życia 
wsi, w przekonaniu-, że stała p raca w tym kierunku wywoła wśród 
członków tyc-h zespołów7 konieczność uzupełniania swych w iado­
mości drogą samokształcenia zespołowego i indywidualnego. To 
dążenie Zarządu Okręgowego zdaje się w7-chodzić na  droigę wiodącą 
do celu, gdyż w s z y s t k i e  z e s p o ł y  k o n k u r s o w e  o św ń ad - 
c z y i y  s i ę  z a  k o n t y n u o w a n i e m  r o z p o c z ę t e j  p r a c y ,  
z a  p r z e k s z t a ł c e n i e m  s i ę  w' s t a ł e  z e s p o ł y  b a d a ­
n i a  ż y c i a  w s i .  I t o w71 a ś n i e j e s t  m o i m  z d a n i e m  n a j - 
w7a ż n i e j s z y  w y n i k  k o n k u r s u  o p i s u  w s  D rugim  b a r­
dzo w ażnym  zyskiem konkursu jest pogłębienie wśród członków 
Czytelń pojm ow ania zadań Tow arzystw a Szkoły Ludowej. S tw ier­
dzają  to jerłnozgodnie w7 swnich spraw ozdaniach prżodowmicy ze­
społów konkursowych i Zarządy Czytelń.

W nioski zespołów7 konkursowych do planu  pracy Czytelń na  
b liską i n a  dalszą przyszłość są przeważnie .utrzym ane w formie 
ogólnikowej. Będą one omówiome i skonkretyzowane na lesiennych 
konferencjach rejonow ych kierowników pracy w7 Czytelniach. Nie 
przesądzając wyników obrad konferancyj rejonow ych można prze- 
w'itjywrać, że w program ach pracy* Czytelń n a  rok oświatowy 
1936^37 znajdą się między innym i zadania takie, jak okręgowy 
kurs korespondencyjny rachunkowości gospodarskiej, propaganda 
w sprawie tw orzenia rolniczych spółek m aszynowych i p raca w y­
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chowa w cza w dziedzinie spółdzielczości rolniczej i chałupniczej, 
gdyż wymienione zagadnienia są poruszane przez większość ze­
społów opiisu wsi.

P raca zespołów konkurs owwoh szła gładko. Instrukcja  orga- 
nizacyina w yjaśniła w ystarczająco zadania i metodę pracy, gdyż 
żaden zespół nie zwracał się do Zarządu Okręgowego o dodatkowe 
w yjaśnienia, a po zakończeniu prac w 2 tylko w ypadkach okazała 
się potrzeba uzupełnień. Pow stały natom iast w 2 wsiach zad ra­
żnienia n a  tle opisu ujem nych stron życia w s i Zadrażnienia w y­
woływań ludzie nie należący do Czytelni i źle dla Czytelni uspo­
sobieni, szerząc wieści, że Czytelnia oczernia wieś' wobec ,«panów' 
z miiaista». "W jednej z tych wsi, liczącej 11 rodziin m niejszości n a ­
rodowej, które skup iają  w swoim ręku cały handel wsi, posunięto 
się tak daleko, że napisał ktoś paszkwil na wieś, który kolporto­
wano po wsi jako rzekomy opis wsi, sporządzony przez Czytelnię. 
Powstało chwilowe zamieszanie, lecz wkrótce wieś doszła do prze­
konania, że paszkwil wyszedł stam tąd, kom u przeszkadzały czę­
ste pogadanki na zebraniach Czytelni o spółdzielczości i odwodze­
nie ludzi od przesiadyw ania po szynkowniach. To były jedyne 
przeszkody w pracy zespołów konkursowych.

Korzyści urządzonego konkursu opisu wsi uw idocznią się 
w całej pełni dopiero w ciągu dalszej pracy, lecz n a  podstawie 
tego, co się już doląd uwidoczniło m ożna stwierdzić, że konkurs 
był przedsięwzięciom celowym i udatnym . Toteż w arto tę formę 
pracy zastosować n a  szerszym terenie z założeniem, że k o n k u r s  
o p i s u  w s i  j e s t  t y l k o  p u n k t e m  w y j ś c i a  d o  u t w o ­
r z e n i a  w C z y t e l n i a c h  s t a ł y c h  z e s p o ł ó w  b a d a n i a  
ż y c i a  wT s i, k t ó r e  p o w i n n y  s t a ć  s i ę  o ś r o d k a m i  w y ­
c h o w a n i a  g o s p o d a r c z e g o  i i n i c j a t y w y  s p o l e c z -  
n o-g o s p o d a r c z e j  n a  w s i .

FR. URBAŃCZYK

BIBLIOTEKI POWIATOWE TSL W MAŁOPOLSCE 
WSCHODNIEJ W 1935 R.

W  num erze 3 Przew odnika OśwdatowTego przedstaw iliśm y 
stan Bibliotek Powdatowych TSL n a  terenie 24 powiatów Mało­
polski Zachodniej. Obecnie pragniem y omówić s|tan tychże biblio­
tek w Małopolsce W schodniej, to znaczy na terenie woj. lwow­
skiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego za w yjątkiem  8 pow ia­
tów zachodnich woj. lwowskiego objętych poprzednim  artykułem . 
Jest Jo teren działania Sekcji W schodniej Zarządu Głównego TSL , 
obejm ujący 48 powiatów.
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Zasadnicza reorganizacja całej dotychczasowej akcji TSL 
w zakresie bibliotek ruchom ych została podjęta przez Sekcję 
W s c h o d n i Zarządu Głównego TSL we Lwowie jeszcze z końcem 
roku 1933, a więc o szereg miesięcy wcześniej niż w Zachodniej 
Mołapolsce. W  m iejsce clolychczasiowej nieskoordynow anej dosta­
tecznie działalności bibliotecznej Kół i Zarządu Głównego, opar 
tej o biblioteczki o stałym  składzie, które często trw ały  n a  jednym  
m iejscu przez szereg lat, postanowiono stworzyć ośrodki pow ta­
towe działalności bibliotecznej, pracujące na podstawie jednoli­
tych zasad we wszystkich powiatach.

Główne zasady organizacji Bibliotek Powiatow ych TSL 
w Matopols-ce W schodniej są te sam e co i na  zachodzie. A więc 
podstaw ow ą terytorialnie jednostką clla racjonalnej organizacji 
sieci bibliotek jest powiat. Biblioteka Powiatowa m a wypożyczać 
kom plety do t. zw. punktów, czuwiać niad należytym  w ykorzysta­
niem  bibliotek w powiecie i tym sam ym  kierować ruchem  biblio­
tecznym w powiecie.

Obok Biblioteczki Powiatowej m a istnieć w każdym  mieście 
powiatowym  odrębna biblioteka publiczna TSL służąca tylko lud ­
ności m iejskiej. Takie sam ę biblioteki pow inny istnieć we w szyst­
kich m iejscowościach, liczących przynajm niej 2.000 mieszkańców.

Biblioteka Pow iatow a m a wypożyczać biblioteczki o składzie 
i wielkości zm iennej. Jest to szczególnie ważne n a  terenie Małopol­
ski W schodniej, gdzie istnieje wiele bardzo m ałych skupień pol­
skich, które dotąd często były pozbawione książki TSL n a  korzyść 
większych osad ludności polskiej. Obectriie obsługuje się w szyst­
kie osady, przy czyni zależnie od wielkości ośrodka polskiego kom ­
plet książek będzie zm ieniał się od kilkunastu do kilkudziesięciu 
tomów.

W  związku z lym przyjęto za zasadę organizacji Bibliotek 
Powiatowych system biblioteki z księgozbiorem płynnym , tak jak  
jest on opisany w broszurze p. Stańczakowny (W ypożyczalnia 
z księgozbiorem płynnym ). System ten, jak  wiadomo, umożliwia 
wygodną wym ianę części biblioteczki

Prące przygotowawcze do stworzenia Bibliotek Powiatowych 
rozpoczęto pod koniec 1933 r., w styczniu 1934 odbył się 3-dniowy 
kurs d la bibliotekarzy powiatowych woj. lwowskiego. Później 
nieco odbyły się takie same kursy  d la  bibliotekarzy powiatowych 
w <ij. sta rr.isławo wśkie.go i tarnopolskiego.

Bezpośrednio po kursach trzeba było stworzyć zaczątki księ­
gozbiorów Bibliotek Powiatowych. W  tym  celu przede wszystkim 
Sekcja W schodnia Zarządu Głownego TSL uruchum iła posiadane 
zapasy książek, przydzielając je  w ilości m niej więcej po 200 to ­
mów d la  każdej Biblioteki Powiatowej. Następnie Z arząd y 'K ó ł 
włączyły do Bibliotek Powiatowych posiadane przez siebie biblio­
teki ruchom e oraz pew ną ilość książek bibliotek m iejskich. Rów­
nież wiele Czytelń oddało swe księgozbiory Bibliotekom Pow iato- 
wym. Dzięki tem u pow stały w niektórych pow iatach bardzo po-
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ważne księgozbiory, bo liczące jak  nip. w R udkach 5.065 tomów, 
Tarnopolu 5.061 tomów, Rohatynie 2.552 tomów i t. d.

W  ciągu 1935 r. Sekcja W schodnia zasiliła ponownie Biblio­
teki Powiatowe.

Na podstawie sprawozdań, obejm ujących 37 ua 48 utworzo-
nych Bibliotek Powiatowych stan ich księgozbiorów w dniu 31
XII 1935 r. oraz ich działalności w 1935 r. był następujący:

Województwo Lwowskie

L. p . P ow iat Ilość
książek

Ilość : 
p u n k tó w

Ilość zm ian  
w  c iąg u  roku

Ilość w y s ła ­
nych  tom ów  

w  c iąg u  roku

1. Dobromil 618 12 14 371
2. Drohobycz 1.263 10 24 1.239
3. Gródek Jagiell. 1.737 24 47 1.851
4 Jarosław 1.782 27 27 1.303
5. Jaw orów 731 16 24 659
6. Lesko 1.039 10 16 507
7. Lubaczów 918 14 104 2.380
8. Lwów 1.875 38 117 3.060
9. Mościska 633 17 22 542

10. Przemyśl 1.628 26 82 2.460
11. Rawa Ruska 749 30 47 818
12. Rudki 5.065 ló 40 1.190
13. Sambor — 34 112 2.128
14. Sanok 1.985 51 74 1.778
15. Sokal 1 440 40 81 1.451
16 T urka 2.401 29 97 3 742

Razem 23.864 393 928 25.779

Województwo Stanisławowskie
1. Dolina 866 21 48 1.278
2. Horodenka 200 5 — —

3. Kołomyja 1.480 11 18 820
4. Kosów 630 9 16 480
5. Nadworna 817 17 15 740
6. Rohatyn 2.552 36 40 1.279
7. Stanisławów 2.340 39 49 1.939
8. Stryj 547 22 39 762
9. Snialyn 1.526 10 16 780

10. Tłum acz 760 4 91 1.863
11. Żydaczów 722 19 32 394

Razem 12.440 193 364 10.335
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Województwo Tarnopolskie

L. p. P ow iat Ilość
książek

Ilość
p un k tó w

Ilość zm ian  
w  c iąg u  ro k u

Ilość w ysła­
nych tom ów  

w  ciągu  roku

1. Borszezów 948 11 u 670
2. Brody 2.129 45 50 2.526
3. Brzeżany 1.531 6 10 567
4. Buczacz 1.037 17 99 l.t.40
5. Kamionka Strum. 1.782 39 49 1.481
6. Przem yślany — 17 27 63(5
7. Skałat — 20 74 1.238
8. Tarnopol 5.051 94 66 3.325
9. Zaleszczyki — 24 53 1.466

10. Zborów 824 18 115 3.040
Razem 13.302 291 554 16.589

Zestawienie według1 województw

Woj. Lwowskie 23.864 393 928 25.779
W oj. Stanisławowskie 12.440 193 364 10.335
W oj. Tarnopolskie 13.302 291 554 16.589

Razem 49.606 877 1.846 52.703

Zatem  przy końcu drugiego roku swego istn ienia Biblioteki 
Pow iatow e TSL w 37 powiatach w Małopolsce W schodniej po­
siadały 49.506 tomów. Na jedna bibliotekę przypadało przeciętnie 
1.338 tomów. Poza jedną biblioteką liczącą 200 tomów (Horoden- 
ka) wszystkie inne liczą powyżej 500 tomów, przy czym połowa 
bibliotek liczy ponad 1.000 tomów.

Jak  powiedziano, Sekcja W schodnia Zarządu Głównego TSL 
zasilała poważnie -księgozbiory Bibliotek Powiatowych daram i 
w' książkach. Poniżej podajem y zestawienie wysyłek książek i  Sek­
cji W schodniej Zarządu Głównego TSL z;a oba la ta  prow adzenia 
akcji Bibliotek Powiatowych:

R ok 1934 R o k  1935
tom ów

Województwo Lwowskie
P o 'v ia t  d z ie ł '" ' '" t o m ó w  rU.ieł

1. Bobrka 300 300 289 293
2. Dobromil 303 309 286 290
3. Drohobycz 315 328 324 325
4. Gródek Jagiell. 302 322 298 302
5. Jarosław  305 351 336 337
6. Lesko 305 330 218 283
7. Lubaczów  263 276_ 329 331
8. Lw ów — miasto 1.361 1.360 816 852
9. Lw ów —pow iat 203 205 349 379

10. M ościska 305 322 282 284
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P ow iat Rok 1934 Rok 1935
dzitu tom ow dzieł tom ów

11. Przem yśl 287 313 369 371
12. Rawa Ruska 335 345 379 399
13. Rudki 275 278 298 300
14. Sam bor 305 321 330 332
15. Sanok 304 313 323 325
16. Sokal 306 314 332 334
17. T urka 355 357 482 516
18. Żółkiew 250 276 286 288

Razem 6.844 7.321 6.802 6.971

Województwo Stanisławowskie
1. Dolina 391 416 273 276
2. H orodenka 250 281 366 368
3. Kałusz 538 555 284 286
4. Kołomyja 369 396 451 471
5. Kosów 391 421 276 279
6. Nadw orna 391 430 481 516
7. Rohatyn 314 338 245 247
8. Stanisławów 292 328 367 369
9. Stryj 250 265 427 429

10. Sniatyn 281 283 277 279
11. Tłum acz 291 292 282 284
12. Źydaczów 388 421 411 430

Razem 4.146 4.426 4.140 4.234

Województwo Tarnopolskie
1. Borszczów 283 290 287 290
2. Brody 284 295 372 380
3. Brzeżany 277 286 287 293
4. Buczacz 183 302 284 289
5. Czortków 276 295 293 299
6. K am ionka Struna. 22 28 280 283
7. Kopyczyuce 282 292 279 285
8. Podhajce 277 289 273 278
9. Pi'zemyślany 279 316 279 284

10. Radziechów 318 339 327 336
11. Skałat 262 275 273 278
12. Tarnopol 320 346 309 314
13. Trem bow la 279 302 368 383
14. Zaleszczyki 286 305 274 279
15. Zbaraż 276 307 265 270
16. Zborów 284 300 266 270
17. Złoczów 286 297 326 3 11

Razem 4.574 4.854 5.042 5.142
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W  ciągu zatem  dwu lat dostarczyła Sekcja W schodnia Za­
rządu Głównego TSL 31.548 dzieł w 32.948 tom ach. Nadto do­
starczono 16.331 broszur, przeznaczonych do rozdania w poszcze­
gólnych m iejscow ościach każdego pow iatu. Książki te i broszury 
otrzym ała Sekcja W schodnia częściowo z darów , «częściowo z za­
kupów, a częściowo z daw nych zapasów.

Książki wysyłane do Bibliotek Pow iatow ych przez Sekcję 
W schodnią zostały odrazu zaopatrzone w wypełnione karty  książki 
i karty  katalogow e dzięki czem u została znacznie ułatw ioną praca 
bibliotekarzy pow iatowych. Było to możliwe dzięki bezpłatnej 
pom ocy szeregu osób, k tóre poświęciły w sumie kilka tysięcy 
godzin (7062) na pracę w Komisji Bibliotecznej Sekcji W schodniej 
we Lwowie.

Jak  wynika z pierwszego zastaw ienia Biblioteki Pow iatow e 
TSL Małopolski W schodniej w  liczbie 37 obsłużyły 877 punktów  
bibliotecznych dostarczając im w ciągu 1935 roku ogółem 52.703 
tomów. W  ciągu roku dokonano 1846 zmian, z czego wynika, że 
przeciętnie wypożyczano za każdym  razem  29 tomów. Należy 
przy lym zw rócić uwagę, że często zm ieniano tylko część książek, 
wobec czego liczba 29 je s t m niejszą od faktycznej przeciętnej 
ilości książek w każdej biblioteczce ruchom ej, której to liczby 
spraw ozdania Bibliotek nie uwzględniają. Jeśli chouzi o to, jak  
często poszczególne placów ki biblioteczne wym ieniały książki, to 
z podziału liczby zm ian 1846, przez liczbę 877 punktów  biblio­
tecznych w ynika jako  m iara przeciętnej częstości wym iany liczba 2'1

W  noku 1935 położono duży nacisk na należyte przeszkolenie 
bibliotekarzy bibliotek lokalnych, całością zaś pracy w Bibliote­
kach Pow iatowych TSL vy Malopolsce W schodniej k ieruje Sekcja 
Biblioteczna Sekcji W schodniej Zarządu Gł. TSL we Lwowie.

R E S U M E

Na zakończenie wypadia podsum ować liczby odnoszące się 
do Bibliotek Powiatowych TSL Zachodniej i W schodniej Mało­
polski.

Liczba wszystkich Bibliotek Powiatow ych TSL wynosiła 
w dniu 1. I. 1936 r. ogółem 72, to znaczy o jeden m niej od liczby 
wszystkich powiatów w Malopolsce. Pow iatem  tym  byt powiat li­
manowski, w którym  nie m ożna było założyć Biblioteki Pow iato­
wej TSL z powodu różnych trudności lokalnych. Obecnie tworzy 
się Biblioteka Pow iatow a TSL i w tym  powiecie tak, iż ogólna li­
czba Bibliotek Powiatowych TSL będzie wynosić 73.

Liczba książek w tych bibliotekach wynosiła 85.396 tomów 
(zestawienie nie obejm uje 11 powiatów z powodu nie nadesłan ia 
na czais sprawozdań).

W arto  porównać te liczby z liczbą wszystkich samorządowych 
pow. centrali bibliotecznych. W edług referatu w ji. Józefa Janiczka 
(Rola państw a i sam orządu w realizacji krajow ej sieci bibliotecz­
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nej) na  IV Zjeździe Bibliotekarzy Polskich w W arszawie, ogólna 
liczba powiatowych central bibliotece,njc.h, prow adzonych przez 
sam orząd terytorialny, wynosiła w  dniiu 1. V. 1935 roku 95 dla całej 
Polski. Liczba książek w tych bibliotekach sięgała do 146 492 to­
mów. Jeżoli zważymy jak im i środkami dysponuje sam orząd te ry ­
torialny, a jakim i organizacja-śpol-eczna, jaką  jest TSL, to osią­
gnięte przez TSL rezultaty  m ów ią same za siebie.

Zaletą akcji TSL jest w tym  w ypadku i to także, że in ic ja ­
tywa TSL objęła w s z y s t k i e  powiaty, bez względu na  stan  ich 
zamożności, a zatem  i te, kiore są najbiedniejsze i najbardziej po­
mocy z zew nątrz pol-raebują, podczas gdy sieć powiatowych cen­
tral bibliotecznych, prowadzonych przez sam orząd terytorialny, 
obejm uje przede wszystkim pow iaty zamożniejsze.

Ilość miejscowości, które w 1985 r. korzystały z Bibliotek Po- 
wiaLowyoh TSL wynosiła 1.332. Wypożyczyły one 2.412 kom ple­
tów, zaw ierających 86.061 tomów. W ypożyczane kom plety były za 
tern w ym ieniane stosunkowo często, a książki Bibliotek Po wanto­
wych znajdow ały się wT należytym  ruchu, skoro liczba wypoży­
czonych tomów, większa od liczby łomów, zaw artych w księ­
gozbiorach Bibliotek Powiatowych.

Jeśli chodzi o stworzenie księgozbiorów7 Bibliotek Pow iato­
wych TSL to najw ięcej zdziałał tu Zarząd Główny TSL, który 
dostarczył ogółem 43.843 Łomów.

Należy się spodziewać, że powyższa akcja TSL rozwinie się 
w najbliższych latach jak  najlepiej, a  to lym więcej, że należy się 
spodziewać wciągnięcia do tej akcji wszystkich zainteresowanych 
czynników, a więc sam orządu, organizacją społecznych i szerszego 
społeczeństwa. Przy w spółdziałaniu tych wszystkich czynników są 
szanse zrealizowania w pełni tjąsłf zadań, jakie Zarząd Główmy 
TSL postaw M swym Bibliotekom Powiatowym.

Z KARTY POŚMIERTNEJ.

Ś. P. DR STEFAN SURZYCKI.
D nia 27 lipoa b. r. zm arł w Krakowie w ybitny uczony, profe­

sor Uniwersytetu Jagiellońskiego d r Stefan Surżjcki, długoletni, 
zasłużony działacz Tow arzystw a Szkoły Ludowej. Ś. p. Dr Stefan 
Surżycki urodził się w r. 1864 w Różance w Lubelskim. Po ukoń­
czeniu studiów i otrzym aniu ty tu łu  doktora filozofii na uniw ersy­
tecie w Lipsku osiadł w Małopołsce oko profesor średniej szkoły 
rolniczej w Czernichowie,. Tam  też rozpoczął swą działalność 
oświatową w  szeregach TSL jako przewodniczący Koła TSL 
w Czernichowie (1901) i członek zarządu tego koła (1902—1903). 
W  r. 1904 wybrany został członkiem Z arządu Głównego TSL i na 
tym  stanowisku pracował do r. 1910. W  międzyczasie otrzym ał ś. p.
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Surżyc.ki katedrę ekonomii rolniczej na Uniwersytecie Jagielloń­
skim  i po przeniesieniu się do K rakowa rozwinął szeroką działal­
ność naukow ą, w ydając szereg dzieł z zakresu gospodarki rolnej. 
Był dw ukrotnie prezesem kuratorium  Państwowego Insty tutu  N a­
ukowego Gospodarstwa W iejskiego w Puław ach, dyrektorem  tego 
Instytutu, a wreszcie przez szereg lat prezesem rady  zawiadowczej 
Spółdzielczego Insty tutu  Naukowego. W  latach 1921 do 1923 był 
dyrektorem  Studium  Rolniczego,.a w roku 1923/4 zorganizował w y­
dział rolniczy n a  Uniwersytecie Jagiellońskim  i był dziekanem  tego 
wydziału. Dzięki Jego staraniom  powstał na Uniwersytecie Jag ie l­
lońskim  Wyższy Naukowy Kurs Spółdzielczy, Mimo tak wytężonej 
działalności naukow ej i organizatorskiej ś. p. Zm arły znalazł za­
wsze, czas dla pracy w ulubionym  Tow arzystw ie Szkoły Ludowej 
i przez przeszło dwadzieścia lat, bo od r. 1911 do 193i piastow ał 
w nim  godność przewodniczącego Rady /Nadzorczej. Jako członek 
Zarządu Głównego a następnie przewodnie,zący Rady Nadzorczej 
TSL brał przez przeszło 26 lat żywy udział we wszystkich pracach 
ZaiĘządu Głównego, specjalnie interesując się sp raw ą ógwiaty na 
wsi. Jako członek Zarządu Głównego był przez szereg lat człon­
kiem  i przewodniczącym  kom isji ooeny książek dla czytelń w iej­
skich. Przez przeszło-ćwierć wieku brał gorliwy udział we wszyst­
kich posiedzeniach W ydziału Ścisłego, Zarządu Głównego i W al­
nych Z jazdach TSL, na  których świecił m ądrą  radą i żywym przy­
kładem  idealnego pojm ow ania zadań oświatowych.

W alny Zjazd TSL w r. 1931 w uznaniu  trw ałych zasług poło­
żonych na polu pracy oświatowej nadał m u godność członka hono­
rowego TSL.

W ielką wiedzą przy równie wielkiej skromności, stałą pogodą 
cl ucha i dobrocią potrafił sobie zjednać miłość i poważanie licznej 
rzeszy współpracowników i młodzieży, której kształceniu się po­
święcił. Pogrzeb Jego był nie tylko m anifestacją ku czci wielkiego 
uczonego ale hołdem ca-lego społeczeństwa krakowskiego dla zasług 
wielkiego obywatela i dzialaczia społecznego. Cześć Jego pamięci!

Ś. P. DR SZYMON BERNADZIKOWSKI
zm arł w dniu 3 września 1936 r. w Brzesku.

Ui'. w r. 1856 w Lipnicy M urowanej, pow. bocheńskim, ukończył 
gim nazjum  w Krak-owie i studia medyczne na  Uniwersytecie J a ­
giellońskim, po czym osiedlił się jako lekarz w  Brzesku. T u taj 
i w powiecie rozpoczął działalność oświatową jako jeden z p ier­
wszych pionierów uśw iadom ienia narodowego i oświaty ludowej 
Był założycielem wespół z W ysłouchem  i innym i Stronnictw a L u ­
dowego, Począwszy od r. 1890 jesl wT kilku kadencjach posłem na 
sejm  krajow y wTe Lwowie, a od r. 1907 zostaje członkiem W ydziału 
Krajowego, gdzie obejm uje dział san itarny  i n a  tym  stanow isku 
pozostaje aż do czasów Polski Niepodległej. W  r. 1920 w raca do
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Brzeska i tu  pracuje joko wolno prak tykujący  lekarz, oddając się 
na usługi wielu organizacji kulturalno-społecznych. Szczególnie 
um iłow ał pracę w TSL i zreorganizował tutejsze Koło, będąc przez 
długie la ta  aż do swego zgonu jego czynim n prezesem lub za­
stępcą prezesa.

S. P. ALBINA KRUCZKOWSKA.

Ś. p. Albina Kruczkowska, funkcjonariuszka Zarządu Głów­
nego TAL przez lat 16 pracow ała w Książnicy Publicznej TSL 
im. E. Bandrowskiego w7 Krakowie. Pracow nica gorliwa, cicha 
i sum ienna zm arła przedwcześnie w sierpniu b. r. pozostaw iając 
głęboki żal wśród wszystkich, którzy J ą  znali.

Cześć Jej pamięci!

KRONIKA TSL.

1) Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO.

W  dniu 26 września b. r. odbyło się w Krakowie posiedzenie 
pełnego Zarządu Głównego TSL pod przewodnictwem  prezesa 
Towarzystw a W itolda Ostrowskiego przy udziale 25 członków Z a­
rządu Głównego z całej Małopolski.

Przedm iotem  obrad było ustalenie program u tegorocznego 
W alnego Zjazdu Delegatów TSL, który zwołany zosLanie w dniach 
24 i 25 października b. r. Zgrom adzi on podobnie jaik poprzednie 
Z jazdj' ponad 500 delegatów Kól i Czytelń TSL Program  szczegó­
łowo podany poniżej przew iduje dla uczestników wycieczki po 
zabjdkach Krakowa.

W  dalszym  ciągu zapoznał się Zarząd Główny z w ynikam i 
tegorocznej akcji pólkonij loLnieh, w yrażaj ą c . p o d z i e k o\v a n ie dla 
tych praoowirtików, którzy ipoświęcili wszyslkie swe siły dla na le­
żytego zorganizowania c.alej lej pracy.

Omówiono także działalność biblioteczną TSL. Stw ierdzić 
należy, że w roku 1985 po raz pierwszy po wojnie liczba bibliotek 
TSL przekroczyła ptoważnie ilość bibliotek posiadanych przez To- 
warzjrstw,o w r. 1913. W tedy bowiem lk zb a  wszystkie h bibliotek 
wynosiła 2.380, a liczba książek w nich zawtarlych w ynosiła 409 622, 
natom iast w roku 1935 liczba bibliotek doszła do iiloscji 2.572 a li­
czba będących w  nich  książek w yniosła 598.157 łomów.

Na końcu Zarząd Główny TSL załatw ił szereg spraw  zw iąza- 
nych z adm inistracją  m ają tku  nieruchom ego TSL, który ciągle 
w zrasta. Liczba obiektów hipotecznych, stanowiących własność 
Towarzystw a dochodzi do 1.000 nieruchomości A dm inistracja tego
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wielomilionowego m ajątku  i troska o należyte jego wyzyskanie 
zajm ują w iele uw agi Zarządu Głównego.

Tak więc te poważne rezultaty osiągnięte przez TSL w  cięż­
kich tatach kryzysu, stwierdzone na  ostatnim  posiedzeniu, św iad ­
czą m ezm iernie dodatnio o prężności i żywotności rozwijającego 
się ooraz bardziej Towarzystwa.

ZARZĄD GŁÓWNY \y  Krakowie, we w rześniu 1936 r.
TOW ARZYSTW A SZKOŁY LUDOWEJ 

W KP 'K O W IE
OKÓLNIK 

w sprawie Walnego Zjazdu.
Do wszystkich Kół, Związków Okręgowych i Powiatowych TSL.
Na podstaw ie §§ 78, 81 i 82 sta tu tu  TSL zw ołuje Z arząd Główny T o­

w arzystw a Szkoły Ludowej XXXIX W alny Z jazd Delegatów na  dzień 24 
i 25 październ ika 1936 r. do Krakowa.

Program Zjazdu i porządek obrad:
I. W s o b o t ę  d n i a  24 p a ź d z i e r n i k a :
Godzina 15: O brady Komisyj Zjazdow ych w salach konferencyjnych 

Rady M iejskiej w K rakow ie (plac W szystkich Ś w iętych"%
a) K om isja spraw ozdaw czo-finansow a: R eferat o całokształcie 

działalności TSL w 1935 r. wygłosi dr Stefan Uhma.
b) Komisja biblioteczna: R eferat pod tyt. „Gzym należy się k ie ­

row ać w doborze książki dla czyteln ika '1 (kry teria  oceny książek), 
wygłosi d r E ustachy Gaberle.

c) K om isja ośw iatow o-gospodarcza: R eferat pod tyt. „Obecna 
sy tuacja  gospodarcza wsi i w nioski, jak ie  z niej w ynikają  dla p ra ­
cow nika ośw iatowego11, wygłosi Ludw ik Osiecki.

II. W  n i e d z i e l ę  d n i a  25 p a ź d z i e r n i k a :
Godzina 9: U roczyste nabożeństw o w kościele św. Anny.

V Godzina 10: 1. O tw arcie Z jazdu w sali Starego T eatru  (ul. Jag iel­
lońska 1).

2. R eferat pod tyt. „Stosunki w yznaniow e i narodow ościow e 
w Malopolsce W schodniej a p raca  społeczna11, wygłosi Kazimierz 
Piątkow ski.

3. Spraw ozdanie kom isji spraw ozdaw czo-finansow ej i uchw a­
lenie je j wniosków.

4. Spraw ozdanie Rady N adzorczej T ow arzystw a i udzielenie 
abso lu torium  Z arządow i Głównemu TSL za 1935 rok.

5. W ybory uzupełniające do Zarządu Głównego i całej Rady 
N adzorczej TSL.

6. Spraw ozdania pozostałych kom isyj i uchw alenie ich w nio­
sków

7. W nioski nadesłane w myśl § 90 statutu.
8. Zam knięcie XXXIX W alnego Zjazdu TSL.

Udział w W alnym Zjeździe.
Przypom inam y, że w m yśl b rzm ienia § 84 sta tu tu  TSL w W alnym  

Zjeździe Tow arzystw a biorą udział z głosem stanow czym : a) członkowie 
Zarządu Głównego, b) członkow ie Rady N adzorczej, c) przew odniczący, se­
kre tarze  i skarbnicy  Związków O kręgowych lub  ich zastępcy, d) p rzew odni­
czący, sekretarze i skarbnicy  Kół lub ich zastępcy, e) delegaci Kól lub ich 
zastępcy.

Delegatem może być tylko członek Tow arzystw a. Delegat może za­
stępować tylko jedno Koło, do którego należy.
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Liczbę delegatów  i ich zastępców ustanaw ia się w tak i sposób, że na 
każdych nie zalegających z w kładkam i za rok  poprzedni 50 członków  Koła 
przypada 1 delegat lub jego zastępca. Nadwyżki ponad  25 członków  liczy się 
za pełnych 50 członków. Delegatem nie może być żadna z osób w ym ienio­
nych wyżej pod a), b), c) i d).

Poniew aż często W alne Z grom adzenia Kół poruczają  w ybór delega­
tów n a  W alny Zjazd Zarządom  Kół, przeto pow inny odnośne Z arządy Kół 
o d b y ć  n i e z w ł o c z n i e  p o s i e d z e n i a  i d o k o n a ć  w y b o r u  d e ­
l e g a t ó w .

Pełnomocnictwa,
Pełnom ocnictw a przyjm ow ać mogą tylko członkow ie Zarządu Koła 

i delegaci danego Koła od delegatów tegoż Kola. Żaden z delegatów  nie 
może posiadać oprócz swego m andatu  więcej niż jedno pełnom ocnictwo. 
Poza powyższym w ypadkiem  żaden uczestnik Z jazdu nie może m ieć w ię­
cej niż jeden głos (g 85 sta tu tu  TSL).

Listy uwierzytelniające.
Uczestnicy W alnego Z jazdu winni zaopatrzyć się w „listy u w ierzy ­

telniające" w ystaw ione przez odnośne Zarządy Kół lub Związków O kręgo­
wych, a opatrzone pieczęcią i podpisam i przew odniczącego i sekretarza 
Kola, ew entualnie ich zastępców. Pow ierzanie pełnom ocnictw a w inno być 
wyrażone na liście uw ierzyteln iającym  delegata, udzielającego pełnom oc­
nictw a i opatrzone jego podpisem.

W zory listów  uw ierzyteln iających Koła otrzym ały.
Udzielać pełnom ocnictw a mogą tylko delegaci Kół. Przed rozpoczę­

ciem obrad  uczestnicy W alnego Z jazdu winni złozyć w Biurze P rezydialnym  
Zjazdu (przy w ejściu na salę obrad Komisyj w Ratuszu Miejskim lub w S ta­
rym  Teatrze) swe listy uw ierzytelniające. Pełnom ocnicy m ają się w ykazać 
pisem nym  pełnom ocnictw em  (§ 86 sta tu tu  TSL).

W celu um ożliw ienia delegatom  zw iedzenia zabytków  K rakow a Za­
rząd Główny TSL organizuje na przed południe w sobotę 24 X b. r w y­
cieczki na W awel i do Muzeum Narodowego pod fachow ym  kierowmictwTem. 
W ycieczki te będą trw ać od godz. 9 do 14. Zarząd Główny postara  się o n a j­
dalej idące ulgi w opłatach.

Delegaci, k tórzy  pragną wziąć udział w zw iedzaniu zabytków  pow inni 
pow iadom ić w cześniej Zarząd Główny.

W osobnym okólniku pow iadom i Zarząd Główny o w ysokości zniżek 
kolejow ych i dalszych szczegółach organizacji W alnego Zjazdu.

Sekretarz: Prezes:
Jan  D reziński mp. W itołd O strow ski mp.

W  Krakowie, we w rześniu 1936 r.

OKÓLNIK NR XII/36 
Do Zarządów Kół TSL, Zarządów Powiatowych i Okręgowych.

Nowy rok pracy.
Z dniem  1 w rześnia rozpoczęliśm y now y rok oświatowy. F ak t ten w y­

m aga od nas wszystkich, a w szczególności od Zarządów  Kół, jasnego ok re­
ślenia naszych zam ierzeń na okres nadchodzącej jesieni, zim y i wiosny, 
oraz należytego rozplanow ania poszczególnych prac  na poszczególne m ie­
siące.

L u stru jąc  działalność Kół n iejednokro tn ie  stw ierdziliśm y, że działal­
n ość  Kól szw ankow ała w łaśnie z pow odu niedostatecznego je j przem yśle­
nia i rozplanow ania. N iejedną pracę, k tó rą  należało rozpocząć w listopa 
dzie, rozpoczynano dopiero w styczniu jedynie dlatego, że nie poczyniono 
dostatecznie wcześnie koniecznych przygotow ań. Zbyt późne np. otw arcie 
N iedzielnego U niw ersytetu W iejskiego uniem ożliw iło przeprow adzenie w ca- •
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łości jego program u, nie zażądanie w porę spraw ozdań od Czytelń un ie­
możliw iło Kolom opracow anie należytego spraw ozdania z całości p rac  Kola 
i podległych m u Czytelń.

Dlatego też Z arząd Główny wzywa Zarządy Kół, aby jak  najrych lej 
poczyniły konieczne przygotow ania do pracy na  rozpoczynający się rok 
ośw iatowy, a w szczególności:

1) opracow ały całoroczny program  Kola,
2) dopilnow ały, aby podległe im Czytelnie rów nież ustaliły  sw oje p ro ­

gram y pracy,
3) przeprow adziły  podział czynności w obrębie Zarządu w ybierając 

poszczególne sekcje i referentów , odpow iedzialnych za poszczególne prace.

Program na najbliższy rok oświatowy.
P rogram  pracy pow inien przew idzieć prace Koła a) w mieście, w sie­

dzibie Koła, b) na wsi, na terenie podległych Kołu Czytelń, względnie wsi, 
w których należałoby pow ołać do życia Czytelnie TSL.

Jeśli chodzi o pracę w mieście, to należy odróżnić działalność ośw ia­
tow ą od działalności organizacyjnej i im prezow ej. Przypom inam y tu  odrazu 
Z arządom  Kół okólnik Nr I Z arządu Głównego ze stycznia b. r. i okólnik 
Nr 111 z lutego b. r., om aw iający całokształt pracy Koła TSL w mieście 
(patrz P rzew odnik O światowy nr 1 i 2 z 1936 r.). Polecam y Z arządom  Kół 
ponow ne zapoznanie się z tym  okólnikiem  i jak  najszersze uw zględnienie 
jego w ytycznych na najbliższy sezon pracy.

W ym ienim y tu  w krótkości n a  podstaw ie tych okólników  główne 
prace, k tó re  Koło pow inno podjąć:

1) Reorganizńpja bibliotek Koła w myśl zasad Tym czasowej In s tru k ­
cji d la Bibliotek stałych TSL, rozesłanej we w rześniu b. r.;

2) Założenie, i prow adzenie Czytelń czasopism,
3) Z ebrania dyskusyjne;
4) Kółka p rac  o charak terze sam okształceniow ym , pośw ięcone pracy 

nad  różnym i zagadnieniam i,
5) Cykle odczytów publicznych na ak tualne tem aty;
6) K ursy dla analfabetów , kursy  dokształcające, kursy  uniw ersytetu  

pow szechnego;
7) Ogniska życia tow arzyskiego, zebran ia  tow arzyskie d la członków 

(herbatki, opłatki, zabaw y i t. d.);
8) Zorganizow anie w czasie tygodnia ośw iaty pozaszkolnej w paź­

dziern iku tygodnia książki i propagandy  pracy bibliotecznej.
Sekcje organizacyjne i im prezow e ''Kjpł pow inny pomyśleć nad zjed­

naniem  Kołu nowych członków i nad  przysporzeniem  m u dochodów. Mu­
sim y stw ierdzić, że w ciągu ostatnich kilku la t w większości Kół nie było 
wysiłku zjednania now ych członków dla Tow arzystw a. Zadaw alano się is t­
niejącym  stanem  posiadania, starano  się u trzym ać dotychczasow ych człon­
ków, nie zdobyw ając nowych na  miejsce członków ustępujących. Należy 
podjąć na now o tru d  jednan ia  członków w yzyskując ku tem u w jesieni 
(w październiku) T y d z i e ń  O ś w i a t y  P o z a s z k o l n e j ,  a na  wiosnę 
o k r e s 3 M a j a .

Do jednan ia  nowych członków  należy w ykorzystać także m o m e n t y  
p o d e j m o w a n i a  n o w y .c -h  p r a c= przez Koła, dom agając się od spo­
łeczeństw a poparcia tej p racy przez przystąpienie na członka Koła TSL.

W i e c e  o ś w i a t o w e .  W  tym że celu należy organizow ać wiece 
ośw iatowe dla p ropagandy  zadań TSL oraz obecnych p rac  Tow arzystw a, 
k tó re  właściwie są zupełnie nieznane społeczeństwu. Jesteśm y przekonani, 
źe wiele mogło by zyskać i Koło i całe Tow arzystw o na  um iejętn ie p rzepro ­
w adzonej akcji wieców ośw iatow ych we w szystkich Kołach.

W m iarę m ożności Z arząd Główny dopom oże w tym  Kołom, w ysyła­
jąc  czy to in struk to rów  TSL, czy też dyrek to ra  b iura. Spraw ozdanie roczne 
T ow arzystw a zaw iera wiele m ateriałów , k tóre m ogą być zużytkow ane dla 
tego rodzaju  akcji wieców oświatowych.
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Tydzień Oświaty Pozaszkolnej.
Z arząd Główny wniósł do M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych prośbę 

o zezwolenie na zorganizow anie w październ iku  b. r. Tygodnia Oświaty 
Pozaszkolnej. Tydzień ten  zdaniem  Z arządu Głównego TSL pow inien być 
poświęcony przede wszystkim  propagandzie książki, budzeniu w społeczeń­
stwie zrozum ienia potrzeby bibliotek pow szechnych i :ofiarności na cele 
biblioteczne, oraz zorganizow ania zbiórki pieniężnej n a  rzecz Bibliotek P o ­
w iatow ych TSL, jako  placów ek podejm ujących rozw iązanie problem u bib lio ­
tecznego na wsi. Z biórka pow inna być zorganizow ana na terenie całego 
pow iatu.

Z biórka nie da należytego rezultatu , jeśli nie będzie poparta  odpo­
w iednią akcją  propagandow ą. To też w okresie T ygodnia Oświaty Pozaszkol­
nej, każde Kolo pow inno zorganizow ać w swej siedzibie wiec poświęcony 
spraw om  bibliotecznym . Zarząd Główny dla u łatw ienia Kołom w yda o p ra ­
cow ania referatow e tego tem atu  albo w form ie pow ielanych odbitek lub 
a rtyku łu  w najbliższym  num erze P rzew odnika Oświatowego. Analogiczne 
wiece pow inny być także organizow ane w m iarę możności we wszystkich 
Czytelniach TSL.

Z arząd Główny TSL już obecnie uprzedza o powyższym Zarządy Kół, 
aby mogły poczynić zaw czasu konieczne przygotow ania, Zarząd nie będzie 
w ydaw ał specjalnych m ateriałów  propagandow ych i zbiórkow ych. Posiada 
natom iast na składzie i może dostarczyć bloczki zbiórkow e i odznaki, k tóre 
każde Koło może o trzym ać za opłatą 1 zł za bloczek.

Praca na wsi.
Z arząd Główny TSL przygotow uje obszerną in s tru k c ją ,' om aw iającą 

całokształt pracy ośw iatowej w Czytelniach TSL. In strukcja  ta , m am y n a ­
dzieję, że będzie gotow ą za k ilka miesięcy, tym czasem  prow izorycznie om a­
wiamy tę spraw ę w okólniku.

Zarządy Kół, za pośrednictw em  swych sekcyj p racy ośw iatow ej na 
wsi, pow inny zw rócić uwagę w szystkim  Czytelniom, aby opracow ały p ro ­
gram  swej pracy na okres jesienno-zim ow y. P rogram  ten pow inien być 
om ówiony na zebran iu  Zarządu Czytelni i przedstaw iony na  piśmie Z arzą­
dowi właściwego Koła (lub Zarządow i Pow iatow em u, o ile ten istnieje), 
k tóry  pow inien go przejrzeć i albo zatw ierdzić albo też zaproponow ać od­
pow iednie zm iany.

Dla om ów ienia ustnego tych program ów , w celu w yjaśnienia w ątp li­
wości i niejasności, oraz udzielenia Zarządom  Czytelń koniecznych w ska­
zówek, Zarządy Kół pow inny zwołać K o n f e r e n c j e  o ś w i a t o w e  dla 
prezydiów  Czytelń. K onferencje te nie pow inny grom adzić przedstaw icieli 
zbyt w ielkiej ilości Czytelń, gdyż w tedy nie m a możliwości szczegółowego 
om ów ienia program u pracy każdej Czytelni. Dlatego też K onferencje te po ­
winny być zwoływane rejonam i, obejm ującym i po 5 do 10 czytelń.

O projektow anych K onferencjach n a l e ż y  u w i a d o m i ć  j a k  n  aj- 
w c z e ś n i e j  in struk to rów  ośw iatowych TSL a m ianow icie na terenie 
okręgu nowosądeckiego p. St M arcinka, na  terenie okręgu rzeszowskiego 
p. T. Pociaska, na pozostałym  terenie p. M ariana Jam kę.

Program pracy Czytelni TSL pow inien w szczególności objąć:
1) w ym ianę biblioteki ruchom ej w Bibliotece Pow iatow ej. W  zasadzie 

raz na rok  bib lio teka pow inna być w ym ienioną (na wiosnę lub w lecie — 
w każdym  razie p rzed zimą).

2) stałe prowmdzenie biblioteki dla członków7 Czytelń i mieszkańców7 
danej miejscowości,

3) o ile tylko możliwe prow adzenie w łasnej świetlicy,
4) zorganizow anie wieczorów głośnego czytania zajm ujących, k ró t­

kich opow iadań,
oj utw orzenie zespołów dobrego czytania,
6) u tw orzenie zespołów głośnej gazety dla świetlicy,
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7) organizow anie zespołów opisu wsi (tylko w m iejscowościach b a r­
dziej zaaw ansow ańych w pracy oświatowej),

8) urządzenie przedstawfiffii, obchodów narodow ych i uroczystości 
w ew nętrznych w rodzaju  opłatka, święconego i t. d.,

9) zebran ia  z pogadankam i na tem aty z życia lub książek,
10) organizow anie wspólnie ze szkołą kursów  początkow ych (dla an a l­

fabetów ), dokształcających lub zawodowych,
11) zaprenum erow anie „Program u Pracy" i „'waszej Pracy",
12) wycieczki,
13) regu larne zebran ia  członków Czytelń, na których w inny być om a­

w iane prace zespółójv sam okształceniow ych, prow adzone głośne czytanie, 
w ygłaszana głośna gazeta, prow adzone inscenizacje, gry i zabaw y św ietli­
cowe i t. p.

Jeśli chodzi o szczegóły organizacji zespołów' dobrego czytania, to n a ­
leży przeprow adzić je w porozum ieniu z obwodowym  instruk to rem  oświaty 
pozaszkolnej. Po o trzym aniu  zgłoszeń od Czytelń Z arząd Koła w inien p rze­
prow adzić to porozum ienie w celu o trzym ania pomocy.

In strukcja  w sprawie opisu wsi była drukow aną w Przew odniku Oświa­
tow ym  Nr. 1 z bieżącego roku. W razie  potrzeby Z arząd Główny dostarczy 
w iększą ilość odbitek.

Jeśli chodzi o treść pracy, to w inny ją  stanow ić zagadnienia danej 
wsi, zagadnienia gospodarcze (możliwości popraw y bytu), sam orządow e, 
w iadom ości o ustro ju  państw a i t. p. Z wielkim pożytkiem  mogą używ ać do 
pracy Czytelnie następujących książek:

Wł. O rkan: „Listy ze wsi" cena zł 10.— .
Zdz. Ludkiew icz: „Iflsjrój rolny?Polski i jego niedom agania, cena 50 gr.
Chmielecki: „U rządzenie gospodarstw  m ałych cena 1 zł.
Mamutowicz- Z pradaw nych czasów cena 50 gr.
K asprzak: „Zdrowie w chacie w iejskiej" cena 1 zł 50 gr.
K wiatkowski E.: „D ysproporcje" cena 6 zł.
Magryś: „Żywot chłopa działacza" cena 3 zł.
Słom ka J.: „Pam iętnik i w łościanina" cena 6 zł.
Makowski W .: "jRzeczpospolita. Co każdy obyw atel o państw ie i o Kon­

stytucji wiedzieć pow inien". Cena 80 gr.
Zarząd Główny oczekuje od Kół jak  najrychlejszych kroków  po trze­

bnych do rozpoczęcia pracy.
Sekretarz: Prezes:

Jan  D reziński mp. W itold O strowski mp.

2) Z ŻYCIA KÓŁ I CZYTELŃ TSL.
Z  działalności Kola TSL  im. Legionom we Lwowie.
Koto TSL im. Legionów rozwinęło sw ą działalność w ubie 

głym roku sprawozdaw czym  na potu organizow ania kursów  gospo­
darczych i zespołów przysposobienia rolniczego po wsiach pod- 
lwowskich. W  tym c-elu zajęło się przede wszystkim istniejącym i 
organizacjam i polskimi, w razie nie istnenia zaś tychże zakładano 
je. W  ten sposób zorganizowało Koło trzy wzorowe Czytelnie ze 
stałą dostaw ą gazet, 4 kursy  i 1 Uniwersytet Niedzielny W iejski. 
Członkowie Koła wygłosili 95 prelekcyj, skupiając się w grupy 
po kilku lub kilkunastu  ludzi i m ając za teren działania poszcze­
gólne grom ady wiejskie, ^akże i spraw y finansowe Koła przed­
staw iały śię pomyślnie, dzięki im prezom  jak  zabawa, przedsta­
wienie, oraz zbiórka w dniu oświaty pozaszkolnej, które urządziło 
Koło. Skład Zarządu w roku bieżącym  przedstaw ia się jak nastę­
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puje: E. Sochorck, prezes; W. Dażwańska, wiceprezes; I. Kacza - 
nowma, .Sekretarz; M. Łącka, zaist. sekr.; J. Bukowska, skarbnik; 
K. Lelk ' ref. oś w.; R. Opałek, członek Zarządu. Kom isja Rewi­
zyjna: A. Bobako, przew.; J. Żaba i W . Góralski, członkowie.

Koncerl chórów ludowych w Glinnej kolo Lwowa. Z  in ic ja­
tywy Koła TSL odbył się w Glinnej w dniu 7 czerwca b. r. Kon­
cert Chórów Ludowych.

Uroczystość rozpoczęła się inszą św., którą wr Pustom ytach 
odpraw ił m iejscow y1 proboszcz ks. E dw ard W itkowski. W  czasie 
nabożeństw a chór parafialny z Hodowicy odśpiewał pieśni re ­
ligijne.

Od południa furam i i pieszo zaczęli przybywać ludzie z oko­
licznych gromad.

W  odświętnie przybranej sali Domu Ludowego zebrało się 
około 500 osób. Do zebranych przem ówił ks. proboszcz Józef W ie­
czorek z Hodowący na temail znaczenia pieśni polskiej.

.' Następnie 6 chórów ludowych odśpiewało piosenki ludowe. 
Udz.ał w koncercie brały cztery chóry l-g ło so ^ e  mieszane, chór 
parafialny z Hodowdc.y, chór TSL ze Szczerca, TSL z Siemianówki, 
TSL z Glinnej i 2 chóry 2 -głosowe mieszane: chór T. Ch L. z P u - 
stom yt i chór TSL z Miłoszowie. Na zakończenie zespół TSL z Sie­
m ianów ki wykonał dwde inscenizacje, zaś- zespół TSL z Miłoszo­
wie w cztery pary  odtańczył dziarskiego krakow iaka.

Do zorganizowania koncertu przyczyniły się miejscowe or­
ganizacje, a m ianowicie: Koło TSL, Koło Gosp. W iej., Kółko Rol­
nicze, S traż pożarna, a w szczególności p. J. Rutkowski, kierow nik 
szkoły, który od szeiegu lał pracuje na  niwie pracy społecznej.

Koncert wypadł nadspodziew anie pięknie i pozostawił po 
sobie wśród mieszkańców niezapom niane wrażenie, dając rów no­
cześnie im puls do dalszej pracy nad szerzeniem pieśni polskiej.

Jak  pracuje Koło T SL  w Horodence.
Koło TSL w Horodence prowadzi iutesyw ną pracę oświatową 

przez organizowanie Czytelń i opiekę stałą nad  nim i, organizow a­
nie półkolonij letnich i rozszerzanie biblioteki powiatowej.

Obecnie pod opieką Koła znajduje się 9 Czytelń, a to: w Czer- 
nelicy. Dąbkach, Jawieniowie Polnym, Kipiaczce, Michalczu, Ole- 
jowej-Koroilówce, Oknie, Pofoczyskach i Siemiiakowcach. Do Czy­
telń tych dostarcza książek powiatow a biblioteka TSL, zorganizo­
wana przez Koło, które udziela również swym placówkom pomocy 
m aterialnej W  Kipiaczce dopomogło Koło w remoncie tamtejszego 
Domu Ludowego, nabyło inw entarz dla Czytelń w Potoczyskach 
i Kipiaczce zakupiło aparaty  radiowe d la  świetlic w Dąbkach 
i JasienioWie Polnym, wysiało wreszcie delegatów powyższych 
Czytelń na 10-dniowy kurs przodowników świetlicowych, u tw o­
rzony pizez Powiatowy Komitet Oświaty Pozaszkolne i



156

Na terenie m iasta prow adzi Koło bursę i bibliotekę m iejską 
obejm ującą około 1.300 tomów, opiekuje się ochronką im. Pasie- 
czańskiej, współpracując; poza tym  skutecznie ze Związkiem  Strze­
leckim oraz Kółkami Rolniczymi.

Działalność Koła TSL  w Nadwornej  obracała się w roku 
1935/36 szczególnie około zdobjcia dla Koła funduszów w postaci 
m ają tku  nieruchomego. Dowodem tego ji'st fakt zaintabulow ania 
7-kl. publicznej szkoły powszechnej w Bifkowie Kopalni z całym  
inw entarzem  na rzecz Tow arzystw a Szkoły Ludowej. Budynek ten 
wzniesiony został jeszcze w r. 1924 kosztem Izby Pracodawców 
w przem yśle naftow ym  i z dniem  1 w rześnia 1924 oddany do uży t­
ku  szkolnego. Przedstaw ia on wartość około 50.000 zł.

Zarząd Koła dokładał również wielu starań  w celu doprow a­
dzenia do skutku budowy własnej ochronki, która dzięki ofiarności 
miejscowego społeczeństwa mieści się już we w lasm m  budynku, 
jakkolw iek budynek len nie jest jeszcze zupełnie wykończony. 
Dużo pracy nad postawieniem  ochronki na właściwym poziomie 
poświęcili ks. Józef Smaczniak, m iejscowy proboszcz rzym.-kat,, 
oraz p. Lodzińscy dyr. kopalni nafty.

Biblioteka powiatow a zaopatrująca w książki Koła i Czytel­
nie istniejące w powiecie liczy 817 tomów, biblioteka m iejska 
w Nadwornej posiada 1.923 tomów, z czego 99 tomów zakupiono 
w ostatnim  roku sprawozdawczym. Obie biblioteki postawione 
dzięki pracy bibliotekarek p. Paw lików ny i p. Kuligowej wysoko 
pod względem organizacyjnym  cieszą się dużym  w ykorzystaniem  
książek.

Istniejąca przy Kole sekcja «Młodzież Połska» TSL, której 
przewodniczył p. Bronisław Niźnikiewicz, prow adziła w łasną św ie­
tlicę, wt której obok czytania czasopism i słuchania audycyj ra ­
diowych, od byw ałe się częste zebrania dyskusyjne na tem aty pracy 
organ izacy j no - społeczn e j , akadem ie z okazy j uroczystości p ań ­
stwowych i zabawy towarzyskie. Sekcja liczy obecnie 100 członków 
i w program ie pracy na bieżący rok oświatowy m a pracę na tere­
nie wsi powiatu nadwórniańskiego.

Także sekcja chóralna pod kierownictwem p. Bidzińskiego 
i dyrygenta chóru p. Czerkaw;skiego okazuje znaczną ruchliwość 
Chór odbywa stale swe próby i w ystępuje zawsze na  uroczysto­
ściach narodowych i państwowych.

Stan finansow y Koła przedstaw ia się pomyślnie, gdyż saldo 
na  bieżący rok wynosi w edług oistfatniego spraw ozdania Komisji 
Rew izyjnej złożonego na W alnym  Zgromadzeniu w dniu  17 m aja  
b. r. ogółem 853 zł 03 gr ze wszystkich agend Koła.

Zarząd Koła pracowni w ubiegłym  rolni pod przew odnic­
tw em  p. Antoniego Pikulskiego obecnego insp. Szk. w Stanisław o­
wie, w bieżącym  roku skład Zarządu Koła wygląda następująco: 
prezes: Choma Władysławy iinsp. szkolny; wicepr.: ks. Smaczniak
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Józef; sekretarz: Dębicki Kazitaierz; zast. sekr.: Niżnikiewicz Bro­
nisław ; skarbnik: Rowiński Karol; ziaist. skarb.; Koeiczuk Karol; 
bibliotekarka: Pawłikńwma Zofia; zast bibIkil.: Kuligowa Zofia; 
członkowie Zarządu: s-larosła W olski Slefan, Lodzińska Stanisława, 
W alter Henryk, Matuszkiew tezowa Maria, Łufcasiewicz M arian, 
O ldawcówna Zofia, Mroziuk Kazimierz, A jdukiewiezówna Joanna, 
Szostak Józef, Czerkawski Kazimierz, Patkowski Karol, Hóffner 
Jan , Rogalski Michał, D eliinatów na Zofia, Rzemienieoki Klemens. 
Kom isja Rewizyjna, członkowie: Zygm unt Marymowski, Stanisław  
Bidziński, Karol Sokoli, Stanisław  Niżnikiewicz, Franciszek No­
wicki; zastępcy: Tadeusz Ostrowski, Kazimierz Klemens, Jan  Ro­
wiński, Kazimierz Kolbek.

Obchód 3-go Maja i poświęcenie sztandaru T S L  w  N owym  
Siole (pow. Zbaraż).

D nia 17 m aja  b. r. z in icjały  wy Koła TSL w N ow ym  Siole 
urządzony zoistał przy pomocy stworzonego Kom itetu Obywatel­
skiego uroczysty obchód rocznicy Konstytucji 3 Maja. Uroczystość 
ta została połączona z poświęceniem wdaisnego sztandaru TSL.

Po uroczysLej mszy św z kazaniem  okolicznościowym w y­
głoszonym przez proboszcza mie jscowego rzym .-kat., ks. M ireckic- 
go, członka Zarządu Kola, na dziedzińcu kościelnym nastąpiło  po­
święcenie sztandaru TSL i w bijanie gwoździ Obecnością swą za­
szczycili uroczystość: p. starosta pow. Ring ze Zbaraża, wdcestaro- 
sta Zając, prezes Okręgowego Zarządu Kół TSL sen. Orliński, 
prezes Związku Pow. Kół TSL dyr. Kanas, przedstawiciele Sam o­
rządu. delegaci K. O. P., okoliczne obywatelstwo, kierowmicy szkół 
i wiele innych gości. Po poświęceniu sztandaru, przy dźwiękach 
orkiestry Z. S. z Medyna, odbyła się defilada oddziału Koupusu 
Ochrony Pogranicza, batalionu Strzelca, banderii i wesela podol­
skiego, urządzanego przez młodzież szkolną ruską okolicznych wTsi 
należących do gm iny zbiorowej Nowe Sioło. Defilada odbyła się 
przed świeżo poświęconym sztandarem , reprezentantam i wdadz 
adm inistracyjnych, wojskowych i TSL. Po defiladzie, w której 
wcięło udział ogółem kilkaset osób. odbył się w san Domu Dueto­
wego TSL uroczysty poranek, ku uczczeniu rocznicy K onstytucji 
3 Maja. Na program  złożyły się: przem owa sen Orlińskiego dekla­
m acje dzieci i starszych, pieśni okolicznościowe odśpiewane przez 
chóry Czytelń i TSL Hniliczki i NowTe Sioło i śliczna deklam acja 
3 chłopaków (zbiorow a na tle połamzonych obu chórów).

Pięknie udekorow aną salę wypełniła publiczność po brzegi. 
Nastrój był ogromnie uroczysty i radosny.

W yjątkow a ta  uroczystość, odbiegająca od zwykle p rzy ję­
tych norm, m iała dla tam tejszej ludności kresowej głębokie i w y­
jątkow e znaczenie.

Miejscowi działacze oświatowi głęboko zastanaw iali się, za­
nim poslanowdli postarać się o sztandar dla tam tejszego Koła,
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Wiszak dotychczas n ie było przew ażnie Lo praktykow ane, aby T o­
warzystwo o charakterze wyłącznie ośw iatow o-kulturalnym , w y­
stępowało publicznie z godłem, któreby na sobie uzew nętrzniało to, 
co jest hasłem  do pewnego stopnia wewnęLrzmym. Nastały jednak 
takie czasy dla Polaków na kresach, żyjących wśród ludności obcej 
tak kulturą, jak  leż całością swych życiowych dążeń, że aby nie 
zginąć w tym m orzu obcym, m uszą skupiać się jak  najczęściej pod 
znakiem, któryby wjilcHiznie świadczył o w zm aganiu się i żywotno­
ści żywiołu- półskiego na Kredach.

Konkurs dobrego czytania książki w Zgłobniu  (pow. Rze­
szów).

Czytelnia TSL w Zgłobniu  (pow. Rzeszów) zorganizowała 
wśród swych członków konkurs dobrego czylania książki. W  kon­
kursie wzięły udział dw a zespoły. Jeden zespół w ybrał do konkursu 
książkę H. Sienkiewicza «Za chlebem», drugi Umińskiego «Balo- 
nem  do.biegoua». Zakońeaehie konkursu odbyło się w m aju  b. r. 
przy tłum nym  udziale m iejscowej ludności w ilości 100 osób. P rzy­
byli również dolę gaci Koła TSL z hseszowli, prezes sędzia Ę. B ry­
dak, pani. Bojczuk, instruktor o. p. Paśko i instruktor TSL Pociask, 
którzy przeprow adzili z uczestnikam i konkursu -pogadankę na te ­
m aty  związane z przeczytanym i książkam i. W  dyskusji wzięło 
udział również grono ludzi spośród osób jirzybyłych na zakończe­
nie. Oba zespoły' wykazały należytą pracę nad książką, wobec 
czego jako nagrody przyznane zostały im dwie książki popularno­
naukowe. Na zakończenie konkuKSu chór miejscowej Czytelni od­
śpiewał kilku pieśni ludowych.

Czytelnię TSL w Zgłobniu prow adzi tam tejszy nauczyciel p. 
Mieczysław Pitrus.

Koło TSL  im. St. Wyspiańskiego w  N ow ym  Sączu wykazuje 
stały rozwój. W  Kole czynne są komisje: ogólna, hiblioleczno-ezy- 
telnianay^ośw iatowo-kuiłhtrałna- i finansow o-gospodarcza. W yni­
kiem  ich  pracy było uruchom ienie i zorganizowanie Powiatowej 
Biblioteki Centralnej liczącej 2.508 dzieł, oraz biblioteki publicznej 
Kola w m ieście m ającej 2.000 dzieł w 2.228 tomach.

Koło prow adzi Szkołę Przem ysłową Żeńską we w łasnym  b u ­
dynku uzyskanym  n a  własność TSL w roku 1935 i W ytw órnię 
Przem ysłow ą TSL, w ykonującą zam ów ienia z krawieczyzny dam ­
skiej i dziecinnej oraz bieliźniarstw a i ha-foiarslwa.

W  ciągu! Rocznej działalności urządził Z aiiżątl Koła szereg 
kursów w Nowym Sączu, a to: rołniczo-sadowniiczy, gospodarstwa 
domowego i gotowania, bibliotekarski, instnikcyjjły-’fila kierow ni­
ków Grup Młodych, odbył także kilka komferencyj rejonowych 
z pracow nikam i oświatowym i swego terenu.

Opieką otacza Koło Czytelnie w iejskie TSL w ilości 23, 
w czym odwiedzonych przez członków Koła było w ciągu roku
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Czytelń 18. Koło prowadziło Uniwersytet Niedzielny W iejski 
w Siedlcach z ilością 58 uczestników.

Prelim  m arz budżetowy Kota n a  rok 1936 obraca się w kw o­
cie 35.100 zł.

INFORMACJE O KSJĄŻKACH.

J. D ą b r o w s k a  i J. S k a r ż y ń s k a :  Praca z książka nau­
kową, mapą, tablicą statystyczną, wykresem.  Pomoc w sam okształ­
ceniu, wyd Insty tu t Oświaty Dorosłych. W arszaw a 1936, str. 104, 
cena 1.50 zł.

Jeżeli we współczesnej działalności oświatowej przykładam y 
dużą wagę do spraw y sam okształcenia indywidualnego i zespo­
łowego., uw ażając je n iejako  za szczytową formę pracy, to obok 
teoretycznych rozważań na ten 'temat, m usim y posiadać praktyczne 
wskazania om aw iające zagadnienie pracy’ nad sobą. Pow inny one 
dopomóc poszczególnej jednostce oddającej się sam okształceniu 
jak  Leż i zespołowi w tym, jak pracę prowadzić, by bez błądzenia 
oraz dużej straty  energii dojść jak  najszybciej do należytego 
uspraw nienia w pracy um ysłowej.

Tem u zadaniu  służąc, wydał Instytut Oświaty Dorosłych 
książkę pod wyżej podanym  tytułem, treść której stanow ią nastę­
pujące rodzialy: Wstęp. Jak szukać książki. Usprawnienie czyta­
nia. Czytanie książek naukowych. W ym o w a  mapy. W ym ow a  
liczb. O przygotowaniu referatu. Dodatek.

Przytaczając we wstępie krótkie życiorysy wybitnych sam ou­
ków, zw raca książka uwagę n a  konieczność sam okształcenia u tych 
wszystkich, którzy chcą być napraw dę pełnopraw nym i obyw atela­
m i państw a. Zasadniczym  bodźcem pracy nad sobą m usi być jasno 
skrystalizow ane zainteresow anie jakąś dziedziną wiedzy, k tór^-- 
prow adzi do książki. Jak  jej szukać, by odpowiedzieć na posta­
wione sobie pytania, w ykorzystując istniejące bibliografie rozu­
m owane i katalogi znajdujące się w bibliotekach alfabetyczne 
i działowe, o tym mówi rozdział drugi.

W  dwóch rozdziałach następnych m am y wskazówki tyczące 
um iejętności czytania cichego., posługiwania się słownikiem w yra­
zów obcych oraz pracy z książką. W  szczególności znaćhodzi czy­
telnik rzeczowe instrukcje, n a  co m a sam ouk zw racać uwagę biorąc 
książkę naukow ą (to ręki, jak  moiże się zorientować w jej treści 
przy wstępnym  przejrzeniu i w jaki sposób może sobie om awiane 
w niej myśli przyswoić i utrw alić.

T utaj m am y podane zasady dobrego s tre sz c z a  i a i przykłady 
tegoż zarówno w w ypadku streszczania jednej książki jak  i w w y­
padku krótkiego u jm ow ania całego zagadnienia przez zbieranie 
m ateriału  z w ielu wydawnictw'.

Dalsze rozdziały uczą um iejętności posługiw ania się m apą, 
wykazując przykładowo file treści mieści się w każdej karcie geo­
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graficznej, oraz jak  m ożna się samodzielnie nauczyć geografii uży­
w ając tylko jako pomocy słownika encyklopedycznego i mapy.

--W y m o w a  cyfr  podkreśla znaczenie stsfltystyki. Rozdział ten 
jest bardzo potrzebny d la  sam ouka, uczy go bowiem logicznego 
rozum ow ania i w nioskowania. Na dobrze wybranych przykładach 
z «Rocznika Statystycznego*, d iagram ach i karlograinach m a czy­
tający  możność nabrania  zdolności w orientow aniu się w z jaw i­
skach gospodarczych i społecznych na podstawie liczb porów naw ­
czych i statystycznych.

O statni rozdział wreszcie inform uje jalk należy opracowywać 
referaty z przeczytanej książki lub też n a  tem at obranego zagad­
nienia.

W  Dodatku  znajdu j omy przykład uk ładan ia w swym w łas­
nym zakresie słownika wyrazów trudnych, co jest rzeczą w ażną 
dla wzbogacenia słownictwa samokszilałcemiowca i rozumowany 
spis książek w literaturze polskiej o samokształceniu.

Książka J. D ąbrowskiej i J. Skarżyńskiej jest niezbędna dla 
samouka, konieczna jest dla zespołu prowadzącego prace sam o­
kształceniową, w inien się z nią zapoznać każdy pracow nik ośw ia­
towy. pożyteczna jest w reszcie d la  każdego, kto m a do czynienia 
z p racą  umysłową.

KOMUNIKATY.
Nakładem  TSL ukazała się książka J a n u s z a  M e i s s n e -  

r a pod tyt.: Opowiadania lotnicze. Kraków 1936, sir. 151, cena 4 zł.
W  13 niezwykle zajm ujących opow iadaniach u ją ł autor, 

znamy lotnik i utalentow any pisarz, całą niejako historię lotnictw a 
samolotowego, podkreślając zasługi i czyny lotników polskich doby 
współczesnej. Książkę cechuje bezpośredniość i żywość opisów, 
trzym ających wyobraźnię czytelnika w ciągłym napięciu i p rzyku­
w ających do czytania. Spraw ia to, że Opowiadania lotnicze staną 
się mapewno ulubioną Ieklurą młodzieży i dorosłych. Dlatego też 
znaleźć się one w inny we wszystkich bibliotekach TSL. Książkę 
zdobią liczne ilustracje.

Instytu t Oświaty Dorosłych znany ze swych wydawnictw 
oświatowych zm ienił stwój adres, który teraz brzm i: Insty tut 
Oświaty Dorosłych. W arszaw ą, u lica Reja 9, dom Zrzeszenia Orga- 
n i za cy j Oś wri at owo - K ultura lny ch . 
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W Y D A W N I C T W A  K S I Ą Ż K O W E  T. S. L.
złotych

BAR A.: Znaczenie książki w  rozwoju kultury . . .  —‘60
BIENIARZ J.: Duch C z a r n o h o ry .................................................. 7‘—
CZUCHAJOWSK1 B.: Umiejętność posługiwania się ży­

wym s ł o w e m ............................................................................. —-36
DYNOWSKA M.: Nasze r o c z n i c e .................................................. 3’20
GRUSZECKI A.: Hutnik, p o w i e ś ć .................................................. 2-80
GRUSZECKI A.: Tatarzy w Sandomierskim ........................... 2-60
JEŻ T. T.: Uskoki, tom I - I I I ........................................................... 6
KRASZEWSKI J. I.: Grzechy Hetmańskie, tom I— II . . 5’80
KRASZEWSKI J. I.: Rzym za Nerona . ........................... 3-—
KRECHOW IECKI A.: Szary w i l k .................................................. 6-50
KUTRZEBA ST.: Polska W s p ó ł c z e s n a .........................................2-80
KWIATKOWSKI E.: Dysproporcje. Rzecz o Polsce prze­

szłej i o b e c n e j ............................................................................. 6’-^
MARCINEK ST.: Niedzielne Uniwersytety Wiejskie . . . —-5 
NUZIKOWSKA H. — SIETNICKI J.: Jak organizować pół­

kolonie l e t n i e ................................................................................— '50
POLISZEWSKI M.: Społeczna akcja ośw ia tow o-w ycho­

wawcza .............................................................................   2-—
PRZYBOROWSK1 W.: Arianie, tom I - I I I ................................ 5-80
SŁOMKA J.: Pamiętniki W ło ś c ia n in a ......................................... 6 -
WRÓBI Ó W N A  O.: Organizacja Powiatowych Central Bi­

bliotecznych ..................................................................................- ‘80
MEISSNER J.: Opowieści l o t n i c z e .................................................. 4-—
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